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Maszerujemy 
naprzód! 


Nietylko w Wilnie i Lublinie odniosła PPS 
świetne sukcesy przy wyborach do rad miej- 
skich: w ubległa niedzielę odbyły się wybory 
gminne w całym szeregu mniejszych miast i 
miasteczek i wynik tych wyborów przyniósł 
polskiej partii socłalistycznej poważne zwy- 
cięstwa. Ogółem zdobyła PPS w ubiegłą nie- 
dzielę 71 mandatów do rad mieiskich. 

A co jest nafbardziej pomyślne w tej serii 
zwycięstw PPS, ta właśnie ta okoliczność, że 
adnłosła je partfa socjalistyczna w szeregu 
miast małych, Jak Skierniewice, Błonie, Zakro- 
czym, Nowy Dwór, Radziejów Kujawski. Z do- 
świadczenia wiemy, że najtrudniej dociera 
myśl socjalistyczna do takich miasteczek 1 
ruch robotdczy w prowincjonalnych małych 
środowiskach napotyka na daleko większe 
przeszkody niż w dużych i średnich miastach. 
Tem cenniejsze są zatern sukcesy PPS w tych 
skupieniach prowincjoi unych, świadczą one 
bowiem o żywotności rozmachu nni<klej par- 
tl soejatłstycznej, o wą slle przyciągające dła 
mas rohotniczych. i 

Jeżell do wyniku wyborów 7 ostafniej nie- 
dzieli dodamy jeszcze poprzednie sukcesy PPS 
przy wyborach do rad miejskich, jak w Ra- 
domiu I liczøych innycl! miastach, — to z ra- 
dością | dumą stwierdzimy, że PPS ua całej 
linji maszeruje naprzód, że w całym kraju robi 
postępy, napełniające nas otucha i otwierające 
jam najpiękniejsze widoki na przyszłość. 

W świetle cyfr i fakiów okazują się zupeł- 
nie kłamliwemi krakania chadeków i wszel- 
cich innych wrogów klasy robotniczej, którzy 
szęścią z nieznajomości życia mas pracują- 
zych, częścią w złej wierze usiłowali wmówić 
w opinię publiczną. jakoby socjalizm znajdo- 
wał się w upadku, wypierany przez komuni- 
stów. Nadarmo cieszyli się chadecy z wzgo 
rzekomego wzrostu komuinzmu ł teraz muszą 
im kwaśnieć miny, gdy jedne wybory za dru- 
giemi przynoszą wciąż nowe zwycięstwa nol- 
skie] partii socjalistycznej | wykazułą, że PPS 
znajduje slę obecnie w okresie stałego 1 nle- 
ustannego rozwoju. Rozwijamy się | rośniemy 
naprzekór tym wszystkim, którzy swe rachu- 
by i nadzieje pokładają w rozbiciu ruchu ro- 
botniczezo. Przez rozdmuchiwanie drobnostek, 
przez przekręcanie lstotnego stanu rzeczy, 
przez fałszywe oświetlanie poszczególnych zja- 
wisk pragną oni stworzyć łudzące pozory | 
wmówić w ogół, jakoby PPS „przeżyła się“ 
i „utraciła swą dawną siłę atrakcy/ną". Aż tu 
przychodzą wyniki wyborów, które wymową 
cyfr, nie dających się zaprzeczyć ani zakryć, 
zadają kłam zmyśleniom naszych wrogów. 

Nie taimy przed sobą trudności, na jakie w 
obecnym czasie napotyka praca agitacyjna i 
organizacyjna PPS; my je znamy lepiej, niż 
ktokolwiek, ba przecież my je zwalczamy. 
Ale właśnie dlatego ocenić możemy w pełnej 
mierze awocność tej naszej pracy. Naszym 
towarzyszom powodzenie, osiągnięte przy 
wyboraun do rad miejskich, mówi wyrażnie i 
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| ga, Wydziału Kobiet, 


Warunki pożyczki zagranicznej 


„Robotnik“ otrzymuje od swego współpraca 
wnika J. S., który niedawno powrócił z Nowego 
Jorku następujące informacje: 

Podczas niedawnego mego pobytu w Nowym 
Jorku zetknąłem się z kiłku finansistami, którzy 
bezpośrednio są zainteresowani w toczących się 
obecnie rokowaniach o pożyczkę dla Polski. Mniej 
więcej przed miesiącem, p. T., jeden z dyrektorów 
banku biorącego na siebie główną odpowiedzial- 
ność za pożyczkę, dal mi szereg wyjaśnień, któ- 
remi warto się podzielić z publicznością polską, 
karmioną od kilku miesięcy plotkami i domysłami 
© pożyczce. Najważniejsze punkty przyszłej u- 
mowy pożyczkowej są następujące: 

1. Pożyczka oparła jest na pewnym programie 
gospodarczym, wspólnie opracowanym przez 
rząd polski i przez bankierów amerykańskich. 
Program ten sprowadza się do tego, że pożyczka 
ina przedawszystkiem służyć stabilizacji polskie- 
go pieniądza na obecnym poziomie. Żadną miarą 
mie pójdzie na pokrycie deficytu budżetowego. 

2. Pieniądze z pożyczki poszłyby na wykup hl- 
lonu, bonów skarbowych | pewnych lonych pa- 
plerów państwowych, a potem na zasilenie pod- 
stawy złotej banku polskiego. Kapitał banku pol- 
skiego ma być podniesiony. Rząd ma nabyć akcje 
z pieniędzy pożyczkowych. 

3. Dla nadania siły pieniądzowi polskiemu, prze- 
widziana lest specjalna nienaruszalna rezerwa, w 
postaci kredytu zabezpieczającego. 


4. Pożyczka ma być wypuszczona na kilku ryn- 
kach: w Ameryce, Anglji, Szwaicarji, Francji, Bel- 
gji, Niemczech. Chodzi o nadanie jej charakteru 
międzynarodowego. 

5. Wysokość pożyczki ma być określona na 
60 — 65 milionów dolarów nominalnych, co da 
około 50 — 55 miljonów faktycznych. Oprocen- 
towana ma być na 7 proc. rocznie. 

6. Zabezpieczona ma być pożyczka dochodami 
z ceł państwowych, 

7. Grupa pożyczająca miałaby swego obserwa- 
tora w Radzie banku polskiego. 

Amerykańscy finansiści są zdania, że jeżeli ta 
pożyczka się uda, otworzą się dla Polski, możli. 
wości otrzymania innych pożyczek, kolejowych, 
municypalnych albo prywatnych. 

Sporo cierpkich uwag nasłyszałem się z powo- 
du przewlekania rokowań przez rząd polski, Wskit 
tek tej zwłoki nie udało się poczynić przygoto- 
wań, aby rozpisać pożyczkę na 1 lipca, kiedy 
zwalniają się spore kapitały, powstałe od splaty 
kuponów itd. Gdyby na 1 czerwca podpisano u- 
mowę, na 1 lipca możnaby pożyczkę podpisać. 
Teraz już za późno i trzeba czekać do jesieni. 

Pewną trudność stwarza obecność na rynku no- 
wojorskim 8% pożyczki Dillona notowanej po 
$7 — 98 za 100. Trzebaby było obligacje tej po- 
życzki podnieść do jakich 102, aby je zrównać w 
dochodowości z ewentualną nową pożyczką i u- 
surnąć w ten sposób konkurencję. 


Pamięci Feliksa Perla 


W dniu 23 czerwca r. b. zebrał się w lokalu 
ZPPS w Sejmie, pod przewodnictwem tow. Da- 
szyńskiego, „Komitet dla uczczenia Pamleci tow, 
Feliksa Perla*. 

W skład Komitetu wchodzą przedstawiciele: 

1) CKW PPS, Tow. Uniwersytetu Robotnicze- 
Tawarzystwa Opieki nad 
dzieckiem robotniczem i ZPPS; 2) przedstawiciele 
pism partyjnych: „Robotnik: „Naprzodu“, „Qa- 
zety Robotniczej”, „Dziennika Ludowego“, „Ło- 
dzianina”, „Wyzwolenia Społecznego”, „Głosu 
Zagłębia" i „Głosu Kobiet"; 3) ważniejszych 
OKR-ów Warszawy. Krakowa, Lwowa, Katawic, 
Łodzi, Lublina, Częstochowy, Zagłębia Dąbrow- 
skiego, Przemyśla i Białej; 4 związków: Komisji 
Centralnej Związków Zawodowych, Związku Za- 
wodawego Kolejarzy (Z. Z, K.); Zw. Zaw. Robo- 
tników Rolmych; Związku Metalowców, Związ- 
ku Górników, Zw. Zaw. Robotników Przemysłu 
Włók.; 5) zaproszone osoby. 

Na posiedzeniu tem Komitet powziął uchwałę, 
którą podajemy poniżej. 

Komitet dla uczczenia Pamięci tow. Feliksa 
Perla postanawia, jako swoje zadanie: 

1) postawienie pomnika na grobie Zmarłego, 

2) Wydanie prze Zmarlego. 

Komitet zwraca się do wszystkich towarzy 
szów z zgorącem wezwaniem zbierania składek na 
aha te cele, aby godnie uczcić Pamięć Tego, któ- 
Tego całe życie poświęcone było wyłącznie pracy 
i walce dla wyzwolenia klasy pracującej i dla zdo- 
bycia niepodległości Narodu. 

Pieniądza należy przysyłać pod adresem: Sta- 
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donośnie, że wytężenie energji I wytrwałości 
z naszej strony, że sumienne spełnienie obo- 
wiązku przez towarzyszów partyjnych — musi 
prowadzić i prowadzi PPS da zwycięstwa. 
Na nic się nie zda wyclbrzymianie w prasie 
burżuazyjnej i komunistycznej jakichś drob- 
nycli zdarzeń i przemilczanie rzeczy ważn,ch 
1 istotnych. Wbrew wszystkiemu widać nie- 
dwuznacznie, że maszerujemy naprzód! 


| nisław Karpiński, Warszawa, Warecka 7, Sekre- 
tarjat Generalny PPS. 

Równocześnie Komitet wzywa do zakupowania 
portretów Tow. Feliksa Perla. 

Portrety nabywać można w Sekretarjacie Ge- 
neralnym P. P. S$. Warszawa, ul. Warecka 7. 

Przewodniczący: Ignacy Daszyński 

Sekretarz: Pączek Antoni, 

Skarbnik: Karpiński Stanisław, 

Arciszewski Tomasz, Baranowski Władysław, 
Barlickl Norbert, Biniszkiewicz Józel, Cupiał Jan. 
Duhols Stanislaw, Engiisch Jan, dr. Gantz Mie- 
czysław, Haecker Emil, Hausner Artur, Jankow= 
ska Marja, Jaworowski Rajmund, Kluszyńska Do- 
rota, Dr, Kołodziejski Henryk, Dr. Kopciiski Ste- 
fan. Kuryłowicz Adam, Kwapiński Jan, Dr. Lie- 
berman Herman, Limanowski Bolestaw, Malinow- 
ski Marjan Nledzłałkowski Mieczysław, Paiqk 
Antoni, Praussowa Zotja, Pużak Kazimierz, Ra. 
dek St. Andrzej, Stańczyk Jan, Struz Andrzej, 
Szczerkowski Antoni, Szczyrek Jan, Topinek Wij- 
helm, Wieliński Edmund, Żuławski Zygmunt, 


JAKO ZESZYT IV „CZERWONYCH ŚWIATEŁ" 


wyszła z druku popularna broszura, przeznaczona 
dla najszerszych warstw, p. t.: 


Juljusz Słowacki 


napisał EMIL HAECKER. 


CENA 10 GROSZY 

z przesylką pocztową 15 groszy. 
Organizacje, zamawiające więcej iak 10 egzem:- 
plarzy, kosztów przesyłki nie ponoszą. Do nabycia 
u kolporterów pism partyjnych oraz w Radzie 
Wojewódzkiej PPS w Krakowle (ul. Dunajewskie- 
go 5 II p). Adres dla zamówień: Z. Klemeasie- 

wicz, Batorego 5, oficyna, Kraków. 


Bielizna męska, kapelusze, krawaty 
poleca znana z (anłości 


i „Au Bon March“ im 
Kraków, św. Tomasza 20, przecznica Florjańskiej. 


= 


„N-A P R Z O D“ — Nr. 149 S 


"+. a 


2na m 


Po pogrzebie Słowackiego 


Imponującą uroczystość złażenia prochów Sło- 
wackiego na Wawelu popsuła znacznie — ulewa. 
Przez cale przedpołudnie we wtorek deszcz lał 
niemiłosiernie, a przytem było wietrzmo ì chłodno. 
Zaledwie uroczystość się skończyła, wyjaśniło się 
niebo i najeudowniejsza słoneczna pogode, niczmą- 
cona nawet powiewem wiatru, panowała przez 
wtorkowe popoludnie, przez noc następną i przez 
całą środę. Niebo iakgdyby się zawzięło, żeby 
właśnie obchodzone przedpołudnie zepsuć dźdżem. 
Nawoływałi socłaliści zawczasu, ale bezskute- 
cznie, żeby tę uroczystość przełożyć na wtorek 
wieczór i następujący dzień świąteczny. Oczywi- 
Ście nłe mogli oni przewidzieć, jaka będzie pogo- 
da, ale widocznie wiódł ich dobry Instynkt i, gdy- 
by ich usłuchano, rēkt nie byłby zmókł defiluiąc 
w nocy przed trumną wieszcza w Barbakanie, nie 
byłyby slę laty strugi wody po trumnie i wień- 
cach, nie byłyby tłumy siedzące na trybunach i 
tłumy Idące w pochodzie na Wawel dygotały z 
zimna i przemokły do nitką — złota, promienna 
pogoda bylaby towarzyszyła calej uroczystości. 
Że jednak socjaliści to proponowali, więc właśnie 
— socialistom naprzekór — zrobiono imaczej i na- 
rażono podniosły obchód na zalanie deszczem. 
Oczywiście ani nam w inyśli traktować tę rzecz 
ze stanowiska zabobonu, w żadne zabobony roz- 
sądny człowiek nie wierzy, wszelako -lkt nie za- 
przeczy, że na pogrzebłe Słowackiego niepogoda 
pokazała, jak to żle nie sluchać dobrych rad so- 
cjalistów... Ę ` 


a s œ 
Porządek na obchodzie tym był prawie bez za- 
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rzutu. Jeżeli jakie uzasadnione swą gl ają się sly- 
szeć, to głównie na zbytek gorl" 1 ryzoru. 
Musiaty słę naturalnie zdarzać gr.v tak agrom- 
nym obchodzie przykre dle jedn -a wpadki, 
ale mogło być ich mmiej i w mniej dotkliwej bne 
talnej formie. 

Idzie rp. człowiek obładowany paczkami. Kot- 
don nia puszcza ga. p 

— Śpieszę się na kolej. Muszę koniecznie Wy- 
jechać.. 

—To pan dzić nie odjedzie, — odpowiada polt- 
ciant bez apelacji. 

Nie puszczają pewnej pani do bramy. 

— Ależ ia tu mieszkam, oto łest ki1cz do mego 
mieszkania. 

— Każdy mógłby taksamo opowia ać, — Iro- 
nizuje policjant 1 bezceremonialnie >l.vcha ową 
panią z przed bramy domu, w kłórym jest jej 
mieszkanie, u wylotu ułlcy Potockiego. 

— Idę do chorego, — tłómaczy lekarz, stara- 
jacy się przedostać na Stradom. Nic nie pomogło, 
pacjent muslal się obejść bez lekarza... 

Rozumiemy ten przesadny może rygor, tłóma- 
czy się on obawą o bezpieczeństwo osoby 1 -ar- 
szałka Pilsudskiego i nie wątpimy, że gdyby nie 
jego przyjazd, uroczystość miałaby mniej charak- 
tera policyjno-wojskowego. Ale trudno, władze 
nle mogły kierować się względami na nbywateli, 
gdzie taka na nich ciążyła odpowiedzialność, 
Naozgół jednak uroczystość odbyła się we wzoro- 
wym ładzie, a udział w niej social«'4y — mimo 
Że go redukowano, jak tylko można — wbrew 
wszystkiemu budził podziw powszechnie. 


Walka w łonie socjalizmu francuskiego 
o reformę wojskową 


Dnta 26 tm. obradowała w Paryżu madzwyczaj- 
na Rada narodowa (Kongres) francuskiej partii so- 
ałalstycznej. Przedmiotem obrad była sprawa sta- 
nowiska partił wobec projektu reformy wojskowej, 
— nazywa się on „ustawą orgamzacji narodu w 
czasje "wolny" — opracowanego przez Paul-Bon- 
coura i referowanego przez niego w Izbie deputo- 
wanych W łonie parti, odezwały się silne głosy 
krytyczne przeciw temu projektowi, naryszzjące- 
mu swobody społeczne 1 polityczne, a nawet wol- 
ność osobistą. Szczególną krytykę wywołała ta 
okoliczność, że projekt tea — dzieło rządu bur- 
Żuazyjnego, przeciw któremu socjaliści w Izbie 
prowadzą zaciętą walkę — jest referowany przez 
posla socjalistycznego i to właśnie Par Boncoura, 
który już raz spowodował w partii walkę o to, 
czy wolno mu, iako socjaliście, być reprezentan- 
tem wrogiego rządu w Lidze narodów. 

Dyskusja na Kongresie byla bardzo burzliwa. 
byty złosy za projektem i przeciw niemu. Przy- 
wódca partii, Leon Blum, bromt stanowiska Paul 


sie dwie możliwości: ałbo wykluczenie Paul Boa- 
zoura z partji, albo rozłam. 


Renaudel wzywał do Jedność, natomiast były 
sekretarz organizacyj zawodowych Dumonulins, po- 
wołując się na projekty rozbrojemiowe | Locarno, 
zapytał, jakby się zachowała Francja, gdyby Niem- 
cy chciały u sioblo zaprowadzić podobną ustawę 
pod pozorem obrony narodowej. 


Wielką mowę w obronie swej polityki wygłosił 
Paul Boncour. Jego zdaniem projekt nowej usta- 
wy ma na celu uniemożliwić niebezpieczne dla 
obrony kraju improwizacje, jakie miały miejsce 
podczas mobilizacji w 1914 roku. Jego zdaniem 
dobra ustawa mobflzacyjna działa jako przeszko- 
da przeciw wybuchowi wojny. Jeżełi partja porzu- 
ci swój obowiązek obrony kraju, wolno jej to zro- 
bić, ale wtedy wolno też będzie poszczególnym 
członkom z partii wystąpić. 

Przywódca lewego skrzydła Żyromski zwalczał 
w namiętny sposób wywody Boncoura i popiera- 
iących go posłów partji. 

Porozumienia w toku dyskusj! nie osiągnięto, — 
dlatego wybrano komńsję dla opracowania rezolu- 
cil kompromisowej. Komisja ta opracowała rezo- 
lucję, która zgadza się ze stanowiskiem Boncoura 
co do zapewnienia krajowi bezpieczeństwa. Rezo- 
lucja ta została przyjęta 2992 głosami przeciw 208. 


Jezuici a socjalizm 


Redaktor jezuicki o walce z socjalizmem i rozbijaniu ruchu robotniczego 


I w ostatnim numerze swojego miesięcznika — 
„Przeglądu Powszechnego” — rozpisał się szero- 
ko redaktor tegoż, ks. Urban T. J. o stosunku Ka- 
ścioła katolickleęga do socjalizmu, Cały ciężar 
sporu przenosi om.. w sfery lllozoficzne — ponad 
codziermą ostrą kampanję na gruncie politycznym 
i ekonomicznym. Przez swoie szkła widzi on prze- 
dewszystkiem walkę pomiędzy katolickim świato- 
poglądem, a marksowskim, niby starcie dwóch 
chmur na wyżynach, z których dopiero padają na 
ziemię gromy, zaogniające sytuację. Gdyby PPS 
w Polsce „odmarksiła" się kompletnie — nastąpi 
toby pojednanie, bo złośliwą potwarzą jest, że 
„Kościół jest podporą kapiłalistycznego ustroju...“ 

A tak, jak dziś przedstawia się sprawa — Ko- 
śclół móziby raczej zetknąć slę z rosyjskim bol. 
szewizmem, odkąd ten porzucił grunt 'narksow- 
ski, powołując do życia „Nep”, (nowa polityke 
ekonomiczną), niż z socjalizmem nolskim. 

Polski socjalizm poba ks. Urban i angielskim 


„Walka czynna z socjalizmem, to nareszcie 
tworzenie katolickich orkanizizvi robotni- 
czych zawodowych. Socialiści widzą w nich 
rozbijania rahatniczej solldarności; niestety 
sami ie, jako konieczność, wywołali Encykll- 
ki Leona XIII wezwały wierzących robotni- 
ków do organizowania się pad sztandarem ka- 
tolickim wtedy, kiedy socjalizm nadui ruchowi 
robotniczemu piętna antyreliziine. Gdyby nie 
to piętno akcji socjalistycznej, „rozbicie" kla- 
Sy robotniczej prawdopodobnie nie miałoby 
miejsca, a i dzisiaj jeszcze widz: że tam 
gdzie ruch robotniczy nie wciąga do swojego 
programu walki z rellgla, jak np. w angielskiej 
Partii Pracy (przypominamy  *-siadectwo 
kard. Bourne'a) niema też takiej xtrzeby or- 


ganizowania osobnych związków atniczych 
katolickich.“ 
To dowodzenie już zakrawa niemal na žart. 


Anglia jest krajem protestanckim, w ktorym słą- 


sacjatizniem, podnosząc, Że ten z marksizmu nie | biutką mniejszość tworzą katolicy. Jażuli nie do- 


czyni swojej sztandarowej filozofii. A puwracając 
do tego, że socjalizm polski rzekoma -valczy w 
życiu cadziermem z rellgią, pisze: 


chodzi tam do antyklerykalnych prądów wśród ro 
botników — znaczy to, IŻ angielski kler protec- 
stancki widocznie nie występuje zremiałnie prze- 


ciwko polityce Labour Party. Kler zaś katolicki 
w Angli! jak wszędzie, gdzie ma do dyspozycii 
wąziutką tylko kladkę — nie może się na niej, 
gdyby nawct chciał, rozpierać i potrącać innych. 
Wprost kapitalnem jest, gdy ks. |Urhsn stwierdza, 
że w Anglji nie rozbilają księża karoliccy ruchu 
1obotn.czego przez zakiadanie odrębnych klerykal- 
nych związków robotalczych, gdy Trade-uniony 
angielskie posiadają więcej członków, niż w Angljt 
istnieje katolików — różnego „wiaku stanu i ptcit 
Gdy mają one ponadto tak długoletnia przeszłość 
za sobą; gdy pODrostu stężały wł walce o zawo- 
dowe interesy robotników, jak skała — że prze- 
mocne zęby nie zdołałyby z tej opoki żadnego 
wchodzącego w rachubę odłamn ,ukruszyć. 

Wkońcu tam, gdzle Kościół: katołkcki tworzy 
drobną mniejszość, gdzie jak w Angljisnie jest reli- 
glą dworską — gdzłe przeciwnie, opiera się w 
znacznej mierze na knigrantach Irłandzkich, któ- 
rzy za chlebom przywędrowali byti na ziemię an- 
mielską. musi on być bardziej demokratyczny.n.. 
Jeszcze bardziej — dodamy nawiasem — dziać 
się to musi gdzieś na misjach, na dalekim Wscho- 
dzie, w Chinach np. Tam akcja misjonarska po- 
dobno najlepiej udaje Se wśród Zlodoniorów ku- 
lisów, gdzie taki nieszczęśliwiec ża misę nie so- 
czewicy, lecz ryżu, okrąszonego iakiemś dobrem 
słowem da się nawrócić. 

Więc poco — wracając do Anglii — czynić za- 
sługę kierowi katolickiemu z lego neutralności w 
walca robotnika z kapitałem, albo też nam wyty- 
kać, że robotnik angielski, któremu nikt nle usl- 
duje rozbijać solidarności zawodowej. nls prowa- 
dzi wałki na dwa fronty: przeciwko kapitaliznowi 
i przeciwko klerykałizmowi, eibo raczej — prze- 
ciwko blokowi klerykalno-burżuazyjnejnu. Nikt 
sam sobie bez konłeczności walki ue kurypiikuje. 

Ale my fu mamy nie Anglię, lecz Polskę, gdzie 
kler katolicki inna odgrywa rolę, Zdzie działacze 
klerykalni chcą całe życie państwywe uzależnić 
od Rzymu, wzgłędnie w swoich rękach skol:cen- 
trować decydujące wpływy, Opierając się na za- 
cofaniu znacznej części ludności wieskiej, na ciem- 
nocie drobnomicszczaństwa į niektótych żywiołów: 
prołetarjackich, a nadtąlna sojuszu z grubszą bur- 
żuazją i sporym odl; inteligencji, chroniących 
się pod protekcję kli obawy przed rewolucją 
1 z doraźnych kal wyborczych... Za tę ced 
nę, a nie z powodu koś nagiego. rek b” ty 
ca religijnego w tyćh sferach, schlesłają one obec- 
nie klerowi. Najdobłłniej zresztą a ten) świadczy 
obniżenie się pozioma moralmoścj w kołach, o któ- 
rych mowa. U 

Gdy tak się wyraźnie zarysowały drogi, nie mo- 
Żemy zrozumieć jednostkowych tystapień ks. 
Urbana. Chyba, że jego samego dręczy niekiedy 
sumienie | wówczas usłule niałowąć „piekielny* 
obraz marksizinu, ażeby usprawiedliwić antyludo- 
wy kurs, któremu służy, - - 


Sprawy | parigjne 


KOMITETY PARTYJNE ORAZ MĘŻÓW ZA- 
UFANIA PPS wzywa iniejszem Wydział Rady 
Wojewódzkiej w Krakowe, ahy wyniki wybo- 
rów gminnych oraz Sprawozdania z tychże prze 
syłali natychmiast po wyborze do Redakcji „Na- 
przodu“, nalleplej teleiorfcznie na Nr. teletony — 
Kraków, 396. 

Za Wydział Rady Wojewódzkiej PPS: 
Dr. Szumski Kiemensiewicz. 
—040> 
WYCIECZKI TUR 

w rreminy (Kraków, Nowy Targ, KroSc:eKo, 
Szczawnica, przełom Dukaica, Trzy Korony i ins 
ne) od 16 do 23 lipca. Koszty 50 złotych. Prowadzi 
tow. senator Dr. Stefan Kopciński Zapisy do dnła 
8 lipca przyjmuje Sekretariat Generalny TUR — 
Warszawa, ul. Czerwonego Krzyża 20. 4 

Do źródeł Wisły (Katowice, Królewska Hufa. 
Cieszyn, Skoczów, Żywiec, Babla Góra į inne) od 
18 do 25 lipca. Koszty 60 złotych. Prowadzi tow. 
posel Zygmunt Piotrowski. Zapisy do dnia [0 lipca 
przyjmuje Sekretarjat Generalny TUR. 

Podane koszty wycieczek obejmują: przejazdy, 
noclegi, bilety wstępu przy zwiedzanij, — Koszt 
dziennego utrzymania liczyć należy od 4—5 zło- 
tych na osobe. Przy zapisach należy wpłacać przyu 
naimniei 15 złotych. Uczestnicy wycieczek, nie 
należący do TUR lub PPS płacą o 5 złotych wię- 
cej. 


ttteersereeetoreresdretrsorsrestrene 
BROSZURA IGNACEI DASZYŃSKIEGO: 


„W PIERWSZĄ ROCZNICĘ PRZEWROTU MA. 
JOWEGO* do nabycia w administracji „Naprzodu“. 
Cena egz. 1 zl, z przesyłką zł. 1.45, 
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a a 
Posiew ciemnot 
i 
—— 
(Korespondencja własna „Naprzodu“) 
Łańcut, 27 czerwca. 

Z działalności kleru wyraźnie daje się poznać, 
że tenże ficzy się poważnie z możiwością wybo- 
rów do Sejmu w roku hicżącyni Od szeregu bo- 
wiem miesięcy prowadzi iasz kler bardzo wytę- 

żoną agitacię, prawdziwą „czarną ofensywę”. 

Od początku bież. roku do dnia dzisiejszego trwa 
ta systematyczna i zręczna akcja kleru w powie- 
cie łańcuckiem oraz w sąsiednich. Do każdej po 
kolei paraiji zjeżdżają naprzemian misje katolickie 
i biskupi. Na nic nie zdaje się opór gorzej syiuo- 
wanych iub*skąpych probaszczów, którzy pragnę- 
Jiby miknać kosztów, zwiazanych zwłaszcza z mi- 
siami. Przeciw kategorycznermu nakazowi ze stro- 
ny eplskopatu niema apelacji I tak np. we wsi 
Rakszawie zmuszony był ksiądz zaciągnąć aż po- 
życzkę w Kasie Stefczyka w kwocie zł. 1500— 
aby móc zadośćuczynić takiemu nakazowi, przed- 
stawienia bowiem jego o zbędności misyj w na- 
wskóś klerykalnej wsi okazały się bezskuteczne. 

Q ile Jednak biskupi załatwiają się z wizytacią 
w jeden lub dwa dni to na odprawienie misyj po- 
trzeba 5 do 10 dni, Za każde kazanie misyjne pa- 
bierają misjonarze, rekrutujący się przeważnie z 
jezuitów 50 zł. dziennie wyzlasza się po 3 ka- 
zania, a więc za całe misje czyni to kwotę od 750 
do 1500 zł. Drugie tyle kosztuje utrzymanie mi- 
sionarzy i biskupów, do czego przyczyniają się po 
części również parafjanie, albowiem przed zapo- 
wiedzianym przyjazdem urządza się w parafji 
zbiórkę a parafianie oprócz gotówki ofiarują drób, 
jaja, masło a nawet | cielęta. 

To jednak naszemu klerowi nie wystarcza, Wy- 
ciąga się pieniądze od naiwnych ludzi w ten spo- 
sób, że misjonarze zakładają obok kościoła kram 
z dewocjonaliammi. Aby jednak pozbyć się konku- 
rencji innych kramarzy, nakazuje się z ambony 
pod groźbą różnych sankcyj kościelnych kupować 
świętości tylko w kramie kstężym. Co więcej, 
wymaga się, aby każdy jakąś rzecz kupił. W cza- 
sie kazame zapytuje ksiądz, czy wszyscy już zao- 
patrzyli się w reklamowany towar, każe podnieść 
rące.do góry tym, którzy już zakupy poczynili. 
Wiromi zasuw ostry sposób opieszałych. Rozsyła 
się ponadto po wsi kobiety, które obchodzą wszy- 
stkie domy i agitują za tem, aby kupować tylko 
u księży. 

Pozbywaląćc się tym sposobem konkurencji 
Sprzedają nasi kupcy w sutannach swoje święto- 
ści po paskarskich cenach. ] tak mp. gdy zwy- 
czajny kramarz Sprzedaje z dobrym zarobkiem 
medalik z łańcuszkiem za 10 gr., to księża biorą 
za same tylko medaliki po 15 gr. za sztukę. Aby 
zorjentować się, jak wygląda ten pasek, wystar- 
czy zaznaczyć. że 1 gros takich medalików tj. 144 
sztuk kosztuje zaledwie 2 zł. 40 gr. Czysty zysk 
na 1 grosie wynosi zatem 19'20 zł. 

Przykład tych kramów misyjnych naśladuje w 
Łańcucie ks. Kordeczko, który pod firmą Tow. 
Wincentego a Paulo założył stały kram i sprze- 
daje codziennie pod kościołem a w dni targowe 
1 jarmarczne na rynku dewocjonalia. Naturalnie 
zachęca również do kupna swego towaru z am- 
bony, a ponadto reklamuje swój handel afiszami, 
któremi oblepił wszystkie słupy elektryczne. Fun- 
dusze stąd uzyskane obraca na agitację klerykał- 
ną, zakładając różne stowarzyszenia młodzieży i 
kobiet. 

Co się zaś tyczy treści kazań misyjnych i bis- 
kupich, to tutaj dopiero zbiera obfite żniwo de- 
magogia dla celów politycznych. Zwalcza się nie- 
tylko Kościół Narodowy, o którym np. biskup 
Fiszer powiedział w Łańcucie, że dąży da tego, 
aby chłopi mieli po 40 żon, a kobiety po 40 mę- 
żów, ale nakazuje się przepędzać ludzi, którzyby 
na zgromadzeniach poruszali kwestie rozdziału ko- 
ścioła od państwa, ślubów cywilnych, rozwodów, 
majątków kościelnych lub wogóle w jakikolwiek 
sposób atakowali kler. W takich razach otrzymali 
wierni wyrażny rozkaz przepędzać takie osoby 
kijami. Zakazano czytać gazety i książki, oprócz 
polecanych przez księży, nie walno uczęszczać 
na zgromadzenia publiczne, zwołanę nie przez 
kcr, nawet do witosowego Związku młodzieży 
wiejskiej me wolno należeć, nie mówiąc o rady- 
kalnych stronnictwach chlopskich lub partii socja- 
listycznejj W razie nieprzesirzegania tych zaka- 
zów czeka biednych. parafjan piekło, odmalowane 
o wiele plastyczniej i groźniej, atńżeli ta uczynił 
nieboszczyk Dante. 

Wpływ kleru okazał się jeszcze ogromny. Udział 
w misjach jest bardzo liczny, pomimo szajpilniej- 
szych robót palnych, dosłownie bierze w nich u- 
dział cała ludność paralij. Księża zmuszeni sią wy- 
znaczać osobne dni dla mężczyzn, kobiet, dziewcząt, 
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nderje chłopskie odprowa- 
fi da narafii. 


panuje po odbyciu 


się  misyj, 


świadczy R we wsi Brzozie Stadnickiej cblo- 
pi rozmędzali $^ yki z wesel chłopskich. 
Trzeba będ/B dlvzicj i mozolnej pracy, aby ten 


posiew ciemną] i 


cznictwa odrobić. 


Ze sportu 


WYJAZD POLSKIEJ EKSPEDYCJI SPORTO- 
WEJ NA OLIMPJADĘ ROBOTNICZĄ W PRA- 
DZE. Wczoraj wieczorem wyjechała z ramienia 
ZRSS reprezentacja sportowa na robotniczą Olim- 
piadę w Pradze. Towarzysze krakowscy prz. 
Czą się w Dz.edzicach do grupy warszawskiej 
nych, poczem wspólnie jechać będą do Pragi. — 
Z ramienia prasy robotniczej wyjeżdża tow. M. 
Statter. Przy tei sposobności trzeba z uznaniem 
podnieść niezwykłą uprzejmość i usłużność posel- 
stwa czeskiego, w szczególności konsulatu cze- 
skiego w Krakow'e, który szedł delegatom praso- 
wym wielce na rękę. Dokładne informacje z prze- 
biegu Olimpiady, przedstawiciele nasi w Pradze, 
będą towarzyszom czytelnikom nadsyłać. 

OBFITY DZIEŃ SPORTOWY. W ubiegłą środę 
Kraków obiltowa! w różnorakie imprezy sporto- 
we. Do naiciekawszych należały zawody lekko— 
alletyczne, pozatem mieliśmy zawody pływackie, 
kolarskie i pilkarskie, 

MISTRZOSTWA PAŃ KOZLA zgromadziły 
liczną publiczność, która z uwagą śledziła wyczy- 
ny pięknej płci. I trzeba przyznać, że zawody te 
były znacznie interesujące, niżeli zawody panów, 
urządzone onegdajszej niedzieli na stadjonie woj- 
skowym. Cały szereg zapowiadających się dobrze 
talentów przesunęło się przed aczyma widzów, 
do których w pierwszym rzędzie zaliczyć trzeba 
Freiwaldówną (Makkabi), niepokonaną w biegu 
na 60 m. i w skoku wzwyż, za nią kroczy Jasna 
i Lonka (Cracovia), obie niezrównane w rzutach, 
oraz Wiśka w biegu na 100 m. i 200 m. Z niezna- 
nych nazwisk wybiiała się Florklewiczówna (AZS) 
w biegu na 1000 m., tudzież jaw'orska w dysku 
oburącz. W ogólnej punktacji mistrzostwo zdobyła 
Cracovia 41 punktami, Makkabl 30 p, Wisła 25 p., 
AZS 4 p. | Jutrzenka 2 p. Zawody te wykazały 
olbrzymi postęp pań w iekkoatletyce, świadczy 
o silneni zainteresowaniu tą najbardziej dla kobiet 
właściwą dziedziną sportu. 

ZAWODY PŁYWACKIE JUTRZENKI urządzo- 
ne w parku krakowskim zgromadziły małą ilość 
startujących, szczególnie Cracovia 1 AZS nie do- 
pisały pod tym względem. Poszczególne wyniki 
trzedstawiają się następująco: 

50 y. dla juniorów do lat 16, stylm dowolnym: 
1) Walz (Cracovia) 35'8 sek., 2) Bester (Jutrzen- 
ka). 

50 y. na plecach panie: 1) Schófeldówna (Jutrzen 
kaj 45'2, 2) Feilgutówna. 

1000 y. dla panów styl piersiowy: 1) Soldinger 
(Makkabi) 1'242, 2) Ritternan Z. (J.), 3) Katz (J). 

50 y. pań stylem dowolnym: 1) Schonfeldówna 
(1.) 39'9, 2) Schreiberówna (J.). 

4X50 y. sztaieta pozycyjna nanów: 1) Jutrzen- 
ka w składzie: Schönfeld, Ritlerman Z.  Kiein, 

Wachtel, 2) Cracovia. 

4x50 y. dowolnie dla panów: 1) Jutrzenka w 
składzie: Schönfeld, Wachteł Klein, Schreiber, 2) 
Cracovia. — Naogół wyniki słabe, co się tłóma- 
czy początkiem sezonu. 

ZAWODY KOLARSKIE CRACOVII należały do 
niezmiernie nudnych imprez. Program zawodów 
zapowiadał szumnie szereg „asów“, tymczasem 
w ostatniej chwili usprawiedliwiono ich nieobec- 
ność przemęczeniem. Takiemi pozorami nie sza- 
fuje nigdy dobra i sprężysta organizacja. Na star- 
cie zeszło się zaledwie 9 kolarzy o przeciętnej 
Klasie. Nawet zdetronizowany król Szymczyk nie 
mógł wywołać zainteresowania, gdyż gładko po- 
bity przez dobrze się zapowiadającego Barzyckie- 
go, musiał ze skwaszoną mma wracać wespół ze 
swym nadwornym sekretarzem do Warszawy... 
po dalsze laury. Jako tako prezentowali się Arma- 
towicz. Krabat i Kędzia z Warszawy. Ale *o za- 
mało. Jeżeli dalsze imprezy mają być padobne, to 
naprawdę kierownictwo kolarskie Cracovii zrazi 
sobie publiczność, która tak tłumnie odwiedzała 
zawsze wyścigi kolarskie. 

BBSY— ZWIERZYNIECKI KS 2:2 (1:1). Za- 
szczytny wynik dla „Zwierzynieckiego”, który nle- 
stety nie potrafi formy swojej ustalić, Bielszcza- 
nie przewyższający gospodarzy pod względem 
technicznym mie wykorzystali kilka dogodnych 
pozycyj podbramkowych. Gra naogół interesują- 
ca. Sędziawał dobrze p. Arczyński. 


LI 


pu TOEO Aea THAR a 
| * RKS LEGJA—TRZEBINJA 2:3. Zawody te od- 


byly się w ubiezlą niedzielę w Trzebini. Przez 
caly czas bezwzględna przewaga Legii, której 
goście nie mogli wykorzystać skutkiem skanda- 
licznego zachowania się publiczności. Panowie 


i „Czumowcy* prowadzący wszędzie rozbijacką i 


warcholską robotę nie mogli się powstrzymać od 
swoich generalnych popisów i bodajże w sporcie 
niusieli wykazać swą kulturę i „uświadomienie 
jedności klasowej". Ciągłemi nawolywaniami È 
przezwiskami rzucanemi pod adresem robotniczej 
drużyny Legii, nie rekrutującej się z ich na szczę- 
ście szeregów, deprymowali graczy i teroryzo- 
wali wszystkie ich najlepsze chęci i zamiary. — 
W tych warunkach zawodnicy Legii musieli się 
ograniczyć do zupełnej rezygnacji, gdyż zwycię- 
stwo moglo ich przyprawić o przykre następ- 
stwa natury zdrowotnej. Dziwimy się, że zarząd 
„Trzebinii" nie umiał stanąć na wysokości zada- 
nia i nie poskronił „dzielnych Albisiów". 

LEGJA—BŁĘKITNI 1:1. Ładna gra Legji, któ- 
rej pech towarzyszył do ostatniej chwili. Cały 
szereg pozycyi podbramkowych napastnicy Legii 
zaprzepaścili, strzelając już to w ant już tow słu- 
pek. Blękitni ograniczali się do obrony. Bramkę 
dla Legii zdobył Szulc. 

OBOZY LETNIE DLA ROBOTNIKÓW, Jak już 
donieśliśmy ZRSS zorganizawał obozy sportowe, 
dostępne dla wszystkich robotników sportowców. 
Województwo krakowskie będzie miało swój obóz 
w Kętach obok Białej nad rzeką Soła. Jest to 
piękna, sucha i piaszczysta okolica. Ze względu 
na bliskość terminu rozpoczęcia się obozu (11 lip- 
ca) wszystkie organizacje robotnicze reflektujące 
na obesłanie kursów muszą do dnia 4 lipca naje 
później zgłosić uczestników na ręce tow. M, Stat- 
tera, Kraków, Batorego 5. 
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Czas odnowić przedpłatę 


Międzynarodowa konferencja 
dziennikarska 


Sekretarjat generalny Ligi narodów rozesłał za- 
proszenia do rządów, aby delegowały szefów blur 
prasowych min. spraw zagranicznych na konie- 
rencję ekspertów prasowych, mającą się odbyć 
dnia 24 sierpnia br. Konferencja ta ma być zam- 
knięciem cyklu konferencji z dziedziny spraw pra- 
sowych, zorganizowanezżo pod egidą Ligi naro- 
dów. Dotąd odbyły się konferencje agencji tele= 
graficznych, konferencja szefów biur prasowych 
i konferencja dziennikarzy. W zapowiedzianej kon* 
ferencii sierpniowej wezmą udział dyrektorowie 
agencji, dyrektorowie lub wydawcy dzienników 
i przedstawiciele związków dziennikarzy, oraz 
szefowie biur prasowych z głosem doradczym. 
Porządek dzienny konferencji obejmuje: 1) spra- 
wy taryf telefonicznych, telegraficznych 1 radio- 
wych, 2) telegramy szytrowe, 3) udoskonalenia 
komunikacyjne, 4) ekspedycja dzienników, 5) a- 
bonamenty pocztowe, 6) ochrona własności infor= 
macji prasowych, 7) ułatwienia zawodowe dla 
dziennikarzy i 8) cenzura w czasie pokojowym. 


HUMOR I SATYRA 


Z KARYKATUR ZAGRANICZNYCH 


Dyrektor więzienia: A co zamierza pan uczy- 
nić po wyjściu na wolność? 

Daudet: M.nistrowi spraw wewnętrznych Sar- 
rautowi ofiaruję gromnicę, a telefonistom pośle 
cukierki! („Populaire*]. 


Który jest prawdziwy rząd rewol 


w Ch 


Jak wiadomo. w rządzie rewolucyjnym (kan- , 


tońskim) nastąpił rozłam. Naczelny wódz armii 
tego rządu wypowiedział mu posłuszeństwo i u- 
tworzył nowy rząd z siedzibą w Nankinie, pad- 
czas gdy tamten rząd przeniósł się do Hankau. 
Gen. Czang Kai Szek krok swój motywuje tem, że 
rząd w Hankau jest komunistyczny, że Kuomin- 
tang ma większość komunistyczną, on żaś jest 
przeciwnikiem bolszewizmu, 

istnieją więc na poludniu dwa rządy: jeden w 
Hankau reprezentujący tradycje Sun Jat Sena 
i mający za sobą większość Kuomintangu, oraz 
rząd w Nankinie będący w rękach Czang Kai 
Szeka, który prowadzi walkę z pólnocą it równo- 
cześnie krwawo zwalcza Hankau. Który z tych 
rządów naprawdę reprezentuje rewolucję chiń- 
ską, dążącą do wyzwolenia masy chłopsko-robo- 
tniczej z pod panowania kapitalizmu fabryczne- 
go i'rolmego? Na pytanie to daje Eugeniusz Czen, 
minister spraw zagranicznych rządu w Hankau, 
następującą odpowiedż: Istnieje tylko jeden rząd 
narodowy w Chinach, a tym jest rząd w Hankau, 
natomiast rząd Czang Kai Szeka w Nankinie jest 
rządem buntowników, który z powodu słabości 
wewnętrznej niezadługo się rozpadnie. Faktem 
jest, że Czang Kai Szek i jego rząd w Namkinie 
są jednem i temsamem, właściwie rządem tym jest 
sam bunłowniczy generał. Za nim stol tylko pie- 
ciu czy sześciu członków Kuomintangu, podczas 
gdy około rządu w Hankau zebrało się 26 człon- 
ków tego najwyższego ciała rewolucyjnego. 
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Przeciwnicy nasi okrzyczell na: powiada 
Czen — Jako komunistów. To je% fałsz. Nie le- 
steśmy komunistami, lesteśmy zwolennikami ru- 
chu narodowo- demokratycznego, a Kuomintang 
lest jedynym przedstawicielem tego ruchu. Nasz 
rząd nie działa ma podstawie decyzji poiedyń- 
czych osób, ale postępuje wedle wskazówek Ra- 
| dy politycznej złożonej z 15 osób, która zbiera 
się dwa razy w tygodniu i uchwala dyrektywę 
w majważniejszych sprawach, czuwając też nad 
ich wykonaniem. 

Ta metoda powoduje, że u nas w Hankau istnie- 
je odpowiedzialność zbiorowa, podczas gdy w 
Nankinie Czang Kai Szek jest absolutnym panem 
i tam wszystko dzieje się wedle jego wol. Z tego 
stanu rzeczy, który jest prostą dyktaturą, wynika, 
że władza wykonawcza nie jest samodzielną | za- 
wisłą iest od humoru i samowoli dyktatora. Nasz 
rząd przedstawia prawdziwą wolę ludu chińskie- 
go, a przeciwnicy nasi dla zdyskretowania nas 
rozpuszczają w kraju i za granicą tendencyjne 
kłamstwa, głównie o rzekomym naszym komu- 
nizmie. 

Czen przedstawia przyszłość w nastepujący 
sposób: w łomie naszych przeciwników (tj rządu 
nankińskiego) są utajone siły, które prędzej czy 
później rząd ten podninują i rozsadzą. Fendalizm 
w Chinach znikł raz na zawsze, a dni rządu „ie- 
dnego człowieka” (tj. Czang Kat Szeka) są po- 
liczone. Nasz rząd Kuomintangu opariy jest na 
zasadach i dlatego musi zwyciężyć. 


Rocznica traktatu wersalskiego 


Dnia 28 czerwca minęło 8 lat od podpisania trak- 
tatu wersalskiego, który formalnie zakończył woj- 
nę światową. Stało się to wśród dramatycznych 
okołiczności. Traktat, nad którym przez kilka mie- 
sięcy obradowała wielka trójca: Clemenceau, Wil- 
son i Lloyd George, byl w swych zasadniczych 
postanowieniach dziełom dwóch ludzi. Tardicu i 
Mandla, sekretarza Clemenceau'a. Stanowił on je- 
dyny w dziojach dokument, zfyż nie przyszedł do 
skutku jako wynik układów między zwycięzcami 
a zwyciężonysni, ale był jednostronnym dyktatem. 
przedłożonym Niemcom do podpisu po poprzed- 
niem zezwoleniu im na zrobienie zarzutów. 

Pierwsza dolegacja niemiecka, nie otrzymaw= 
szy zgody na swe zarzuty, admówiła podpisu, — 
Wówczas ogłoszono, że Foch robi przygotowania 
ło marszu na Berlin Niemcy, które podpisanem 
dnia 11 listopada 1918 zawieszeniem broni miały 
zupełnie skrępowane ręce, wydawszy swą arty- 
lerję, swój park kolejowy, swą flotę itd., musiały 
podpisać. Uskutecznili to dwaj nowi delegaci: so- 

cjalista Herman Muller į centrowiec Bell. 

Co z tego traktałn w ciągu mimonych 8 fat po- 
zostało? Zasadniczą myślą traktatu było uniemoż- 
liwienie Niemcom w Ciągu nastepnego pokolenia 
podjęcia wojny rewanżowej. W tym celu zakaza- 
mo im utrzymywać armię z powszechnej służby 
wojskowej, a tylko armię zaciężną z 100 tysięcy 
ludzi (Reichswehra); nałożono na nie pod tytułem 
wynagrodzenia za szkody (reparacje) nieokreśloną 
+47 swo kwotę i okupowano część ich terytarium 
«ud Reneu do 1935 roku. Te zasadnicze postano- 
wienia zostały tylko w części przeprowadzone, a 
z biegiem lat wprowadzono do nich wi zmia- 
ny. Wyznaczona siła wojskowa me ulegla zmianie, 
natomiast Niemcy potrafiły przecież utworzyć ka- 
dry dla przyszłej mijonowej armji w ten sposób. 


że do Reichswehry przyjęto przeważnie byłych 
podoficerów, utworzono pod tytulem towarzystw 
gimnastycznych, sportowych jawne i tajne organi- 
zacje przygotowania wojskowego, rozbudowano w 
nlesłychany sposób przemysł chemtczny jako ten, 
który w przyszłej wojnie odegra decydującą rolę. 

Sprawa zapłacenia reparacyj była kilkakrotnie 
przedmiotem konferencyj międzynarodowch, osta- 
tecznie załatwioną została przyjęciem planu Da- 
wesa w roku 1924, który nałożył wprawdzie na 
Niemcy wielkie ciężary, ule ani w przybliżeniu 
takie, jakie miał na oku traktat wersalski. Pozo- 
stał właściwie z traktatu tylko fakt okupach, ale 
i to o formic inuiejszej i łagodnicjszel, an'żeli ją 
traktat przewidywał. I ta pozostałość traktatu jest 
obecnie przedmiotem targów, Heże Niemcy uwa- 
żają. że po Locarnie i po przyjęciu ich do L'gf na- 
rodów okupacja w żadnej formle nie jest uspra- 
wiedłłwiona. 

Jstotnie wielkie zmiany zaszły w ubiegłych 8 
latach w ogólnym stosunku zwycięzców do zwy- 
ciężonych. Przedewszystklem znikło ze sławnika 
politycznego pojęcie zwycięzców i zwyciężo- 
mych choćby z zewnetrznego faktu, że zwycięz- 
cy: Francja, Anglia, Ameryka i pomniejsze pań- 
stwa dawno przesłały być tą jednością. którą 
były w chwili podpisania traktatu wersalskiego. 
Enterta przestala być poięciem, któremi jeszcze 
przez kilka lat po wojnie operowano, gdyż między 
należącemi do niej państwami powstala chwi- 
ilowo zawieszona na kołku — wskutek wspólne- 
go miebezpieczeństwa — sprzeczność interesów, 
wynikająca z odmiennego ustosunkowania się do 
Niemiec. Pierwszy wyłom zrobila Anglia, gdy za 
rządów partii pracy teoretyczna przedtem zmia- 
na w stosimkach otrzymała formalną. oprawę 
przez kanierencję londyńską z sierpnia 1924, na 
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„BAŁLADYNA* Słowackiego 

Na zakończenie uroczystości złożenia prochów 
Juliusza Słowackiego na Wawelu odegrał teatr 
krukowskt jego imienia „Balłladynę”. Tragedię tę 
wystawiono nader starannie pod wytrawną reży- 
serią p. Sosnowskiego. P. Hałacińska w roli ty- 
tułowej była jedna z najlepszych Baladyn, jakie 
się widziało na scenach polskich; zwłaszcza scena 
mordu i scena końcowa zagrane były z wielką 
siłą wyrazu. Wdzięczną Aliną była p. Kossocka, 
wzruszająco odegrała p. Kosmowska rolę matki. 
Ponisową rolę Grabca z humorem odegrał p. Kar- 
czewski. Majestatycznym Popielem był p. Jed- 
nowski. P. Surzyński jako bohaterski Kirkor, p. 
Socha jako demoniczny Kostryn i p. Rozmary- 


nowski jako liryczny Filon odznaczyli się również 
dodatnio. Goplana w wykonaniu p. Starskłej wy- 
padła może zbyt elegijnie. P. Bednarska była wy- 
bornym Chochlikiem, którego odegrała z humorem 
i ekspresją Charakterystyczną. W roli lotnego 
Skierki byla p. Drabikówna zwinnem, zgrabnem 
i miłem zjawiskiem. Dekoracje i kostiumy projek- 
towala p. Zofja Stryieńska; najładniejsze I najbar- 
dziej nomysłowe były kostiumy  Chochlika i 
Skierki. 

Gdy w antrakcie pojawi! sie w loży rządowci 
marszałek Piłsudski, publiczność wstała 1 powita- 
ła go dlugotrwałemi oklaskami, a orkiestrą ode- 
grała hymnu państwowy. 

„Balladyną* zakończył teatr im. Słowackiego 
sezon, rozpoczęty „Księciem Niczłomnym”, pierw- 
szy sezon pod dyrekcją p. dra Nowakow 


-ettm 


; 
której Niemcy poraz pierwszy zasładały w cha- 
rakterze równuprawnionego czynnika, Za przy* 
kladem Angli ,oszła Francja, w której rząd le- 
wicowy Herrieis rozpoczął erę polityki pokoja- 
wej, która stopriowo doprowadziła do Locarna i 
do wstąpienia Niemiec do Ligi narodów. 

Dopiero w >satnich czasach i to z winy Mie- 
miec ta nastaw enie pokojowe doznało wstrzą- 
śnienia. We F'aucji powstała uzasadnione podej- 
rzenie, że chę. pokojowe Niemiec, ich wyrzecze- 
nie się myśll zerwania. ich „duch ŁLocarna“ nie 
są Szczere, kiedy do większości parlamentarnej 
i do rządu należą te stronnictwa, w których pro- 
gramie nieuznanie traktatów i obalenie toh siłą jest 
podstawową kwestlą. Nierniecko-narodowi w rzą- 
dzie, Hindenburg jako prezydent Rzeczypospali- 
tej — to nie są czyrmiki, które dają gwarancję, że 
dalsza rewizja traktatu wersalskiego jest dopue 
szczalną w celu utworzenia zdrowej atmosiery, 
pokojowej. 

Konstełacja europejska jest teraz w Każdym fta- 
zie inna, aniżeli była w chwili podpisywania tra- 
ktatu wersalskiego. Jeszcze żaden traktat nie był 
przeszkodą w ukształtowaniu się inne stosun= 
ków aniżeli traktat postanawiał. ale w każdym 
razie ten traktat dał nam przez 8 lat pokój i przy 
stopniowem nadawaniu mu odmiennego tonu — 
bez zasadniczej zmiany tekstu — może dalej je- 
szcze być instrumentem pokojowym. 


Przegląd prasy 


Endecka rada: szupas. — Odpowiedź oa alarmy 
emłeck'e. 4 


Wiemy, w jak okropnym stante pozosławiły po- 
przednie rządy endeckie sprawę bezdomnych w 
Warszawie. 

Obecnic centralny organ endecki „Gazeta War- 
szawska Poranna" — po przemarnowaniu w sto- 
licy tylu łat, kiedy Stopniowo i planowo można 
było nie dopuśać do tak fataluych stosunków — 
podaje rady... Jakie? — Szupas, Piszo więc; 

Przedewszyśtkiem nie pozwolić niestałym mie- 
szkańcom Warszawy, nle posiadającym tu za- 
trudnienia, ani mieszkania, pa dalsze porostawa: 
mie w stalicy. 2 

To przedewszysikiem. 

Takie rodziny należy odsyłać do miejsc sta- 
łego zamieszkania. 


Zupelnie tak, jak gdyby ci meszcześliwi ziechań 
byH do Warszawy użyć stołeczntgo życia. Jak 
gdyby ich nie przypędził był głód į — wiarą, że 
łatwiej w wielkiem mieście znajdą zatrudnienie, 
że może prędzej pryśnie tam skorupa ohezwład= 
niającego ich bezrobocia i jakiś ruch W przemyśje 
się obudzi! 

Ta sama Warszawa, która gośchnością olśnie- 
wa cudzoziemców, miałąby traktować, lako ucjąż= 
liwych przybyszów tych bezdomaych i odstawiać 
ich do miejsc urodzenta! 

Oto cała mądrość endecka: Oto zaletana przez 
nią recepta na usunięcie fatalnych skutków do- 
tychczasowej gospodarki 


Jakby mimoWolną odprawę endeckiemn Pistru 
znajdujemy w „Refleksiach" „Epoki“, gdzie w od- 
powiedzi na błazeńskie alarmy, wszczęte ze strony 
endeckiej, strasząceł „katastrofałnerni  Skutkami 
opanowania zarządów miast przez socjalistów“ — 
czytamy: 

„Już w wielu stolicach europejskich wspótrzą- 
dza, albo rządzą socjaliści. Nie nadchodzą stam- 
tad wleści straszne. Nie słychać, żeby te miasta 
padały, żeby ginely w nędzy 1 rozkładzie. Za ta 
słychać, że się wlaśnie dźwienęły, zwlaszcza w 
tych dzielnicach, które nie interesowały dawnych 
ojców miasta. Za ta wiadomo, że głównego wy- 
sitku nie kieruje słę tam dla blichtru śródmieścia 
traktując dzielnice uboższe, lak śmietnya, Po 
wstalą tam domy ludowe, czytelnie, świetlica, ?ąż- 
nie, ochrony, Przytułki. Wznoszą się nowe domy 
mieszkałne, wzorowo urządzame, odpowiadające 
wszelkąin wymaganiom higieny, zmieniające Do- 
ziom życia klasy robotniczej", 

Naturalnie — © takich *wspaniatych wynikach, 
jakie osiągnął był Wiedeń, nie można marzyć tam. 
gdzie ruch socialistyczny nie mógł doróść do po 
ziomu wiedeńskiego gdzie z trudem rozbija mu- 
ry wsłecznictwa, chcącego wszystkie najcięższe 
problemy społeczne rozwiązywać — poftcją, szil- 
pasem i chowaniem się za plecy księże! 

Wedle stawu groblu — mówi przysłowie. A 
grobe] w różnych kierunkach potrzeba wiele na 
SRA pozostawionych przez gospodarkę cn- 

ecką. 
RD 
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KRONIKA 


Kraków, 1 lipca. 
Zaćmienie słońca w Krakowie 


Z obserwatorium atsronomicznego w Krakowie 
komunikują: Zaćmienie słońca z dnia 29 czerwca 
zostalo zaobserwowane w tutejszem obserwato- 
ram przy sprzyjających warunkach atmosferycz- 
nych. Warstwa chmur, Kióra po wschodzie słońca 
zasłaniała horyzont wschodni ustąpila przed roz- 
poczęciem zjawisk. Początek zaćmienia w Kra- 
kowie nastąpił o godzinie 5 nunut 18 sekund 9, 
zgodnie z obliczeniami. W czzsie największej fazy 
zaćmienia © godzinie 6 minut 15 nastąpiło znaczne 
przyćmianie światla dziennego. które uwidoczniło 
siç bardzo wyróżnie w postaci cliarakterystyczne- 
go zaharwierta tła nieba. Zaćmieniu towarzyszyły 
zmiany teinperatury, która w czasie środkowych 
faz przestała wzrastać. Bardzo ełektownie przzd- 
stawiał się obraz zaćmionej tarazy słonecznej, rzu- 
conej na biały ekran przy pomocy lunety amery- 
kafskiaj. Na obrazie tym, średnicy około pół me- 
tra, były wyraźnie widoczne liczne grupy plam 
słonecznych, przyczem na skrajach tarczy słonecz- 
nej daly się zauważyć towarzyszące im jasne po- 
chodnie słoneczne. Również wyraźnie występowa- 
la { tak zwana granulacja powierzchni słońca. — 

W cieniu drzew, zamiast zwyklych kolistych 
plam świetłnych, będących obrazami okrągłej tar- 
czy slonecznej, dały się zaobsarwawać drobne pół- 
księżyce, stanowiące podobiznę zaćmionego słoń- 
ca. Konec zaćmienia nastąpił o godzinie 7 minut 
17 sekund 30. 

—D00— 


AMBASADOR FRANCUSKI W KRAKOWIE. 
Ambasador francuski z Warszawy p. Larouche 
x małżonką bawił w ostatnich dniach w Krako- 
wie. Państwo Laroche podejmował śniadaniem p. 
wojewoda krakowski z małżonką. 

MINISTER ROLNICTWA P. NIEZABYTOW- 
SKA odjechał 29 zm. do Warszawy po podróży 
inspekcyjnej w województwie krakowskiem. 

KISTORYCY EUROPEJSCY W KRAKOWIE. 
czoraj w południe w auli Uniw, Jagicll. odbyło 
sle uroczvste powitanie uczestników konferenciji 
Ew. us meinimme | m mikkók 
w mmienin nauki przemówił rektor U, J. ar, Mar- 
chlewski poczem prof. dr, Kutrzeba wygłosi! od- 
czyt na temat krzyżowania się wpływów Wscho- 
du i Zachodu na ziemiach słowiańskich. Po po- 
ludniu uczestnicy konferencji zwiedzili saliny w 
Wieliczce. Wicczorem Polsk. Tow. historyczne 
wydało na część gości bankiet w Starym teatrze. 

UPAŁ. W dniu wczorajszym panował w Kra- 
kowie upal, zapowiadający serję upałów lipco= 
wych. W południe termometr wskazywał 45 
stopni Cels., zaś pod wieczór 35 stopni. 

ECHA UROCZYSTOŚCI KU CZCI SŁOWAC- 
KIEGO, Na ręce Komitetu luh prezydenta miasta 
nadszed! w dalszym ciągu szereg depesz, m. in. 
od Rady m. z kresowych Baranowicz, od burmi- 
strza m. Korca, miasta Slonima, od ludności ł po- 
wiata dąbrowskiego koło Tarnowa, od kuracju- 
szów pensjonatu pod Kraszewskim w Szczawni- 
cy, z zagranicy: od Unii polskiej w Buffalo w A- 
meyce. od Koła polsko-włoskiego im. Mickiewi- 
cza w Tryeście, ad akadem. Koła przyjaciół Pol- 
ski w Pradze, od Uniwersytetu Komenskyego w 
Bratisławie. 

W SPRAWIE P. JÓZEFA MIKOŁAJTYSA, któ- 
ry był przewodniczącym akademickiego komitetu 
sprowadzenia zwłok Słowackiego i w imieniu mo- 
dzieży akademickiej z jej npoważnienia na pogrze- 
bie Wleszcza przemawiał, informujemy sią że 
lego zajście z dziennkarzamu przedstawiało się 
nieco inaczej, gdyż nie om, lecz ktoś inny wysunął 
kwestję honorarjnm za rękopis mowy, a p. Miko- 
łaitys gotów był ją dać sprawozdawcom po wy- 
głoszeniu jej. 

OGRODOWA DEKORACJA MIASTA W 
DNIACH UROCZYSTOŚCI SŁOWACKIEGO — 
przybrała w Krakowie imponujące rozmiary. Pod- 
kop z ul. Lubicz ubrany był bardzo bogato zielenią 
i różami kiałemi 4 amarantowemi, uł. Basztowa, 
otoczenie Barhakanu, Barbakan, wylot ul. Sław- 
kowskiej. róg ul. Długiej, Rynek główny, wszyst- 
kie trybuny, ul. Podwale, Straszewskiego, Grodz- 
ka, plac Bernardyński, Wawel przybrane girian- 
dam! į festonamt z zicłerń. Teatr im. J. Słowackie- 
go udekorowano girlandami. Krużganki Wawelu 
Drtzybrano wspaniałemi okazami palm z ogrodów 
miejskich Nad przygotowaniem girland ogólnej 
długości przeszło 14.000 metrów pracowało około 
60 robotników przez dzień j nog od wtorku zeszłe- 
go tygodnia. Rozmieszczenia girland i iestonów 
dokonywano począwszy od 24 ban. we dnie i w 
nocy. Ogrodnicza dekoracja rydwanu została wy- 
konana w ogrodach miejskich, jak również wspa- | 


maly wieniec Zwiazku Legionistów 1 Strzeleckie- ; 


go. — Całą łą pracą kierował inspektor ogrodów 
miejskich Gauze wspólnie z prof. Gałęzowskim, 
przy dekoracji ogrodowej wybitnie pracowali ar- 
iyści pp. Grott, Popławski Jaworski, oraz ogrod- 
nicy mtejscy. 

DYREKCJA KRAKOWSKIEJ KOLEI ELEKTRY 
CZNEJ zawiadamia+publiczność, że stosownie do 
uchwały Rady miejskie! z dnia 2 czerwca, wpro- 
wadzą w życie z dniem 4 Hpca bilety tygodniowe, 
upoważniające do jednorazowego przejazdu dzien- 
nie z wyjątkiem niedziel do godziny 8 rano. Cena 
biletu tygodniowego wynosi 80 groszy. Bilety te 
można nabywać na każdy tydzień w wozach tram- 
wajowych wprost u komiuktorów, pełniących stw- 
żbę przed południem, oraz w biurze biletowem dy- 
rekcji kolei clektrycznej na bieżący tydzień, oraz 
na dalsze 4 tygodnie danego miesiąca. Sprzedaż 
tych biletów rozpoczyna się w każdą sobotę przed 
danym tygodniem i trwać będzie do wtorku włą- 
cznie. 

PÓŁKOLONJE DLA DZIECI. Krakowskie to- 
warzystwa przeciwgruźlicze ogłasza, że półko- 
Jonje dla dzieci będą prowadzone tego roku w 
dwóch parkach tj. w parku dra Jordana i w parku 
podgórskim. Półkolonja w Parku podgórskim roz- 
poczyna się 2 lipca, zaś w Parku Dra Jordana 
5 lipca br. Zgłoszenia przyjmuje w dalszym 
ciągu p. Rybski w Miejskim Urzędzie Zdrowia od 
godziny 8—10 rano i od 4—6 popołudniu. Wpiso- 
we wynosi na cały sezon (2 miesiące) 1 zł, zaś 
opłata za 1 miesiąc z góry 8 zł. od dziecka. Dzieci 
przebywają w Parku od 8-mej rano do 5-tcj wie- 
czorem, otrzymując całkowite utrzymanie tj. Śnia- 
danie, obiad i kolację. Opieka nad dziećini zape- 
wniona. Dzieci uczą się zabaw i gler na świeżem 
powietrzu, pływania, roblą wycieczki i zwiedzają 
pod kierunkiem specjalnych przewodników zabytki 
miasta, 

WYPADKI PRZY TRACY. Podczas pracy na 
budowli przy ul. 7amojskieg?, został uderzony 
mlotkiem w ztowę Ian Taborowskł, robotnik. Do- 
znał on załaniaiia kości połylicznei. W ciężkim 
stanie przewieziono ofiare zawodu do szpilała. Na 
ul Grodzkiej 64 spadł z drabiny Julian Jankiewicz, 
robotnik i doznał oz%łiych obrażeń. Pogotowie 
ratunkowe przewiozła go do szpitala. 

DWA WYPADKI PRZEJECHANIA PRZEZ 
AUTO, Wize Lui Fe io auto 
jn Fieger jast. Fire Farwszka duziułą Lożnych 
ourażeń na całem cieje. Przewiezłono łą do szpi- 
tala. — Drugi wypadek zdsrzył się na ml. Szlak. 
£gczie D. W. akadem'k, jadąc na rowerze, wpadł 
pod awo. Rowerzysta dozna’ złaimavia palców 
v rrawej nogi, oraz ogólnych potłuczeń. Rower 
zdruzgotany. Interweujuwało pogotowie ratunko- 
we. 

ZAMACHY SAMORÓJCZE. Wczoraj wezwano 
pogotowie ratunkowe na ul. Podbrzezie, gdzie ja- 
kiś starszy mężczyzna. zażył truciznę w c&u po- 
zbawienia się życia. Po udzieleniu pierwszej po- 
mocy desporata przewieziono do szpitala. Również 
wczoraj, na ul. Berka Joselowicza, 18-letnia Jani- 
na Kląbek wypiła większą ilość esencji octowej. 
Powód zamachu samobójczego, zawiedziona mi- 
łość. Lekarz pogotowia przewtózł desperatkę do 
szpitala. 

ZAOPATRZYLI SIĘ W WÓDKI I TYTOŃ NA 
WAKACJE. Reiner Daniel, zamieszkały przy ul. 
Kobierzyńskiej 56, zgłosił w policji, że w nocy 
z 29 na 30 bm. między godziną 1 a 2 włamano się 
do jego sklepu przez wyrwanie żałuzyj od okna 
wystawowego i skradziono mu kilkanaście flaszek 
wódek oraz wyrobów tytoniowych, łącznej war- 
tości około 400 złotych. 

OKRADZENI REEMIGRANCI. Kozub Andrzej z 
Moszczenicy, powiat Bochnia i Stret Andrzej z 
Wollcy Lugowej, powiat Ropczyce. reemigranci z 
Ameryki, zgłosili w pokcj, że w pociągu pośpiesz- 
nym Nr. 1401 na przestrzen) Poznań—Trzepice, 
skradziono im 1228 dolarów. 

WŁAMANIE. Szymon Schein, zamieszkały przy 
ul. św) Sebastiana 27, zgłosił w połścii, że dma 29 
bm. między godziną 17 a 21 wlamano się do jego 
mieszkania zapamocą wytryclia lub dobranego khu- 
cza i skradziono mu większą ilość garderoby, li- 
chtarze, widelce ; noże srobrne ogólnej wartości 
680 złotych. 

ARESZTOWANIA. Aresztowano Tukmackiego 
Zbigniewa, lat 19, pod zarzutem kradzieży pienię- 
dzy z niezamkniętego mieszkania na szkodę pani 
Anieli Hladkowej z Załęża. Aresztowano również 
M. Beima recte Brifla, bez stałego miejsca zamie- 
szkania, za kradzież garderoby z zamkniętego mie- 
szkania na szkodę Leora Żabnera. zamieszkałego 
w Krakowie przy ul. Zyblikiewicza 19. 
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STUDJUM WYCHOWYWANIA FIZYCZNEGO W 
UNIWERSYTECIE JAGIELLOŃSKIM. Uniwersytet Ja- 
zlelloński otwiera od jesien] br. trzechletnie untwersy- 
teckie Studjum wychowania fizycznega przy Wydziale 
lekarskim. Studium to jest zorganizowane na wzór Ist- 


sowę 


s 
p” 


nielącego już od lat szeregu studium wychowywania 
ftrycznego w Uniwersytecie poznańskim ! jest analogi- 
czne da innych specjalnych studjów uniwersyteckich (n. 
b. pedagogicznego. dawniejszega rolmiczego d), ma 
zalem za zadanie kszialkić w swoim zakresie wycho- 
wańców na poziomie uniwersyteckim. Absolwenci pel- 
nego trzechletniezo słudjum wychowywania Hzycznego 
poświęcający się wyłącznie temu przedmiotowi, będą 
mlel prawo po złożeniu «lpowednich egzaminów I pra- 
cy naukowej do uzyskania untwetsyteckiego stopnia 
magistra wychowania fizycznego, Ze studjnm w uprosz- 
tzonym zakresie nauki trzechletniej, względnie dwulet- 
niej beda mogli korzystać studenci innych Wydzialów 
Uniwersytetu, nabywając wiadomości i sprawności wy- 
starczających do egzaminu z wychowania flzycznega 
jako przedmiotu pobocznego przy egzaminie nauczy- 
cialskim dla szkól Środnich. Warunkiem przyjęcia na 
strdjum jest śwładectwa dojrzałości szkoły średniej o- 
zólna-kształcącej, nieprzekroczony 30 rok życia, zupel- 
ne zdrowie ilzyczne, a plerwszeństwo w przyjęciu mieć 
będa kandydaci i kandydatki, którzy już studia unłwcr- 
Syteckie rozpoczęlł I malą lepsze świadoctwa dojrza- 
tości, którzy posladają sprawność Mzyczną nabytą po- 
przedniem ćwkzeniem oraz czlonkowie organizacji 
harcerskie] Badon-Paulowskiej Przed przyjęciem kan- 
dydaci muszą sie podać badaniu przez lekarza studjum 
dla stwierdzenia, czy są zdołni podołać trudom fizycz- 
nym, łakle stndjum nakłada. Liczba miejsc na studjum 
jest ograniczona. Podanie o przyjęcie wnosić należy 
najdalej do dnia 31 słerpnla 1927 roku do Dyrekcji Stu- 
dium, Kraków, ul. Lubicz 42, Zakład Higjeny z dołącze- 
nlem: 1) metryki, 2) świadectwa dojrzałości, 3) świa- 
dectwa zdrowia, 4) ewentualnych dowodów sprawno- 
ści fizycznej (w zakresie gimnastyki, sportów | t. p.), 
należenia do harcerstwa | £ p., 5) curriculum vitae, 6) 
fatografje. W miare miejsca moga być przyjmowani 
wolni słuchacze na zasadzie uchwały komisji Stadium 
(np. z matura semlnarjalna). Wszelkich informacy] u- 
dziela Dyrekcja Studjum. 
== (0 = 


TEATRY I KONCERTY 


OPERA KATOWICKA W TEATRZE IM. SŁOWAC- 
KIEGO. Jutro w sobotę rozpoczyna wyslępy w teatrze 
im. J. Słowackiego opera katowicka pod dyr. Kazimie= 
rza Blernackicgo. Na |nauguracyjnem przedstawieniu 
odegraną będzie „Malka” Moniuszki. W niedzielę odbęda 
słę dwa przedstawienia: ponpołudału „Straszny Dwór” 
Moniuszki, wieczorem poraz pierwszy w Krakowie — 
dziela znanego | cenionego kompozytora B. Wallek- 
Walewskiego „Ponsta Jontkowa*, dramat muzyczny 
w czterech aktach. Kierownikiem artystycznym opery 
katowickiej Jest kapelmistrz p. Mean Zuna, reżyserem 

ssel Stopi.. ti, dyrygentami orkiesiry pp. Milan 
aav, >i fachi Bończa- Tomaszewski | L. Hladyto- 
wicz. Balet pod wodzą baletmhtrza A, Lizińskiego. 

W TEATRZE BAGATELA wystąpi Bronisław Bro- 
nowsk! dwa razy: w sobote i w niedzicię 3 lipca z 
udziałem śnplewaczki opery w Zagrzebiu Meleny Feliń- 
skiej. Początek pimktuałnie o godzinie Ii w nocy. Bilety 
sprzedaje kasu „Bagateli* od godzimy 5 do 9 wieczór. 

DOROCZNY POPIS MIEJSKIEJ SZKOŁY DRAMA. 
TYCZNEJ. W piątek 1 lipca papołudnu odbędzie się 
w teatrze im. J. Słowackiego doroczny popis miejskiej 
szkoły dramatycznej. Na popis złożą się sceny z „Dam 
1 huzarów“ Fredry, oraz obrazek L. Rydla „Z dobregc 
serca". Bilety pa bardzo niskich cenach do rabycla w 
kasie teatru. Poczatek popłsu o godzinie 4 popołudniu 


iZ Polski 


DALSZE SUKCESY WYBORCZE PPS. Przy 
wyborach samorządowych w Kongresówce PPS 
odniosła dalsze sukcesy, W Bloniu lista PPS o- 
trzymała 2 mandały, w Skierniewicach 5, w Ra- 
dziejowie Kujawsklin 7. Ogółem PPS przy wy 
borach niedzielnych otrzymała 71 mandatów, 

KSIĄDZ W WOJNIE ZE SŁOWACKIM. Na 
niedziełę 26 bm. TUR w Krzeszowicach ogłosił 
odczyt o Słowackiin w sali gminnej, której udzielił 
burmistrz na godzinę 11. Wkrótce jednak bur= 
mistrz zreflektował się, że źle będzie, jeśli socia- 
liści będą mówić o Słowackim, postanowił więc 
sprowadzić prelczenta z TSL z Krakowa i ogłosił 
jego odczyt równieź na godz. 11 w sali gmimnej. 
Tak więc miały się odbyć dwa odczyty o Sło- 
wackimi., jednocześnie. Preiegentka z krakowskie 
go TURa, tow. Dehnelówna, porozumiała się jed- 
nak z prelegentem z TSL i postanowiono odbyć 
wspólny odczyt. Kiedy referent TSL zakończył 
swe przernówienie i miała przystąpić do odczytn 
tow. Dehnelówna, miejscowy praboszcz zaiutona- 
wał „Boże coś Polskę“ i wezwał obecnych do 
oprszczenia sal. Grzechem bowiem jest słuchać 
słów socialistki, choćby nawet mówiła a Slowa- 
ckira Za księdzem dobrodziejem ruszyły słę tylko 
2 osoby, z któremi ze wstydem musiał wyiść ze 
sali, a cdczyt w porządku dobiegł swego końca. 
Obecnych było okolo 300 osób, w tem 314 socjali- 
stów. Miał słuszność Slowacki, gdy  piętnował 
zgubną działalność kleru rzymskiego, 

KURS DLA PISARZY GMIN WIEJSKICH a- 
twiera Tymczasowy Wydział Samorządowy dria 
19 września br. Bliższe wskazówki c» do wnosze- 
nia podań otrzymać można w Tyniczasowyim Wy- 
dziale Samorządowym (pl. Smolki 3) i w każdym 
Wydziałe powiatowym Małopolski 


POSEŁ AMERYKAŃSKI STETSON wyjeżdża 
do Wilna na uroczystość koronacji obrazu Matki 
Boskiej Ostrobramskiej w dniu 2 lipca. 

NIEUDAŁY ZAMACH NA KASĘ TEATRALNĄ. 
Onegdai urząd śledczy policji we Lwowie zawia- 
domiony został poufnle, że szajka złodziei upla- 
nowała napad rabunkowy na kasjerkę teatru Wiel- 
kiego. Pięclu bandytów miało obsadzić wyjście 
teatru, jeden zaś rniał wejść do kasy, rzucić się na 
kasjerkę | pod groźbą uduszenia, zabrać jej wszy- 
stkie pieniądze. Napad miat być wykonany w dniu 
przedstawienia „Aidy* z Zaleskim, liuigńskim 1 
Kaczmarem, złodzieje byli bowiem przekonani, że 
dzień ten będzie „kasowy“. Policja obsadzila 
wszystkie wejścia da teatru, uniemożliwiając na- 
pad. Jeden z bandytów został aresztowany, inni 
zbiegli. Cały plan zdradzony zcstał przez jednego 
ze złodziel, który reflektował na wynagrodzenie. 

ZYTKI WYRZUCIŁY ROBOTNIKA ROLNEGO 
POD GOŁE NIEBO. Dnia 27 czerwca posterunek 
policji państwowej w Bronowicach Wielkich wy- 
fzucił pod gołe niebo rzeczy tow. Karola Urbani- 
ka, byłego fornala w majątku Pasternik, należą- 
cym do Stowarzyszenia Św. Zyty. Urbanik otrzy- 
mał wypowiedzenie pracy dnia 22 stycznia 1927, 
które nastąpiło z pogwałceniem orzeczenia nad- 
zwyczajnej kotnisji rozjemcze! i sprawa ta jest 
w inspektoracie pracy, celem jej rozpatrzenia. Wy- 
rok został wykonany przecz policję z polecenia 
starostwa krakowskiego, które bez sądu i komisji 
rozjemczej, wydaje polecenie policii i wyrzuca ro- 
botnika rolnego pod gołe niebo!!! Rzeczy tow. 
Urbanika leżą za branią, przez dwie noce były na 
deszczu, Urbanik obozuje razem z rodziną pod go- 
łem nicbem. Żądamy od województwa, aby wgląd- 
nęło w tę sprawę, ukróciło samowolę i pociąznęlo 
winnych do surowej odpowiedzialności. > 

NIEZNANY SAMOBÓJCA W ZAKOPANEM. 
W dniu 29 bm. około godziny 8 rano przechodzą- 
cy nad Czarnym Stawem od strony Granatów 
dwaj górale zauważyli leżące w odległości 5 m. 
od brzegu w głębokości około 3'5 m. zwłoki Iudz- 
kie, Zaalarmowano komisarjat policji w Zakopa- 
nem, która zwloki z trudem wydobyła i odwlozła 
do Zakopawego. Zachodzi tu prawdopodobnie sa- 
mobójstwo. Przy zwłokach dokumentów, żadnych 
nie znaleziono. Dochodzenia w toku. 

MASOWE ZATRUCIE W GARNIZONIE WRZE- 
SINSKIM. Dzienniki poznańskie donoszą z Wrze- 
śm, iż zaszło tam zatrucie około 300 żołnierzy 
garnizonu tamtciszego po spożyciu nieświeżego 
mięsa. Do wojskowego szpitala okręgowego w 
Poznaniu odstawiono kilkunastu żołnierzy; z licz- 
by tej jeden podobno zaniemózł był bardzo ciężko, 
Życiu zaś immych nie ima grozić niebezp'eczeń- 
stwa. 

TRAGICZNY WYPADEK PODCZAS ZJAZDU 
STRAŻACKIEGO. We wtorek w godzinach po- 
poludniowych podczas popisu straży ogniowych 
w Poznaniu zdarzył się tragiczny wypadek. Jeden 
ze strażaków Walenty Olechowski spadł z dra- 
Jiny z wysokości 3 piętra i zginął na miejscu. 
Skutkiem tego zjazd odbywa się pod znakiem ża- 
oby, odwołana wszystkie widowiska i zabawy. 
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Z zagranicy 


KATASTROFA SAMOLOTU POCZTOWEGO 
PARYŻ-WARSZAWA. We wtorek samolot poczt. 
kursujący na linji Paryż-Praga-Warsz.rwa spadł 
około 6 wieczór niedaleko miejscowości Kindels- 
dori na niemieckim Górnym Śląsku. Piłot t jadący 
z nim pasażerowie zginęli na miejscu. Pilot na- 
zywał się Józef Strzelczyk, pasażerem był dyrek- 
tor tow. telefonów w Pradze Griebsch. Zawarte 
w samolocie przesyłki pocztowe zostały częścią 
zniszczone częścią uszkodzon=. Powodem Xata- 
strofy była niepogoda, z powodu której san:olot 
dostał się w Ręstą mgłę tak, że pilot stracił orjen- 
tację. Samolot spadł w lesie, obalając kilka drzew 
4 strzaskawszy się na kawałki. 

NUNGESSER I COLI PRZEPADLI. Ekspedycja, 
kłóra udała się w swoim czasie na poszukiwania 
Nungessera 1 Coli, powróciła do Chicoutin, o- 
świadczając, że nie natrafiła na żadne ślady po 
zaginionych lotnikach. 

LOT z SAN FRANCISKO DO WYSP HAWAJ- 
SKICH. Lotnik Maitland wylądował w Honolulu 
we środę o godzinie 6'22 według czasu w Hono- 
lulu. Jest on pierwszy, któremu udało się doko- 
nać lotu San Francisko-Honolulu na przestrzen! 
2400 mil w 25 godzinach 43 minut. 

ZAĆMIENIE SŁOŃCA we środę było w Anglji 
bardzo dobrze widziane, Światło nagle stało się 
Szarawe a nastennie brunatne. Temperatura spa- 
dla, ptaki przestały śpiewać, wielki cień padł na 
słońce, poczem nastąpiła całkowita ciemność. Po 
upływie 23 sek. zaczęło się stopniowo rozwidziać, 
lecz zanim Światło stało się zupełnie naturalne. 
dookoła słońca zabłysło cudowne koła promieni 
złolvch i srebrnych. 
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Projekt zmiany ordynacji wyborczej 


<Telcionem od korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 30 czerwca. 

W dniu dzisłejszym odbyło się posiedzenie pod- 
komisji konstytucyjnej dla sprawy ordynacji wy- 
borczej do Sejmu. Poseł Popiel (NPR) wyzicsił 
referat, przedstawiając cztery postulaty: 1) duże 
okręgi wyhorcze na wschodzie, celem zawarowa- 
nia praw mniejszości polskiej, 2) związki list w 
okręgach wyborczych, 3) listy państwowe pozo- 
stają jak dotychczas, podział mandatów nastapi 
według liczby mandatów otrzymanych w okrę- 
zach, 4) liczbę mandatów kresowych pomniejsza 


się o 24. Ogólna więc liczba mandatów wyniesie 
420. Liczba mandatów ma być pomniejszona w 
okręgach wołyńskich o 6, na Polesiu o 2, na 
Wileńszczyźnie o 4, w okięzach Sambor-Lwów 0 
3, Stanisłtwow-Stryj o 4, Tarnopol-Złoczów o 4. 

Tow. poseł Czapiński wypowiedział się z wiel- 
ką stanowcz: przeciw czwartemu punktowi. 
słanowiącemu wyjątkowe prawa przeciw mnie]- 
szościam narodowym. Zabicrał głos szereg mó’ - 
ców, dalszą dyskusję i glosowanie odroczono do 
soboty, 
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Pogłoski o zlekceważeniu marszałka Sejmu 
podczas pogrzebu Słowackiego 


Marszałek Rataj zaprzecza 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 30 czerwca. 

W dniu dzisiejszym niektóre dzienniki („Gazeta 
Warszawska Poranna“ i „Przegląd Wieczorny“) 
przyniosły wiadomość o zajściu jakie rzekomo 
mał mieć inarszałek Rataj w Krakowie w związ- 
ku z uroczystościami ku czci Słowackiego. Wedlug 
opowiadań posłów, marszałkowie Sejmu | Senatu 
mieli wyznaczone w pochodzie na Wawel miejsce 
poza rządem, general:cją, władzami miejskiemi itd. 
Na Wawelu ustawiono tylko trzy fotele: dla mar- 
szałka Piłsudskiego, ministrów — Dobruckiego i 


Składkowskiego. Wobec tego, że fotelu dia mar- | 
szałka Sejmu nie było, marszałek nie poszedł do | 


katedry. Zaproszeń na Śniadamńe u wojewody, a 
również na bankiet wydany wieczorem przez pre- 
zesa Rady ministrów, marszałkowie Rataj i Trąmp 


czyński i wicemarszałck Senatu Bojko me otrzyu 
mali. Również odmówiono w teatrze miejskim wy- 
znaczenia loży dla marszałka Sejmu. Według dal- 
szych wiadomości, wspomnianych dzienników, == 
marszałek Rataj wyraził, jakby opinię, że zamie- 
rza wyciągnąć z tego incydentu konsekwencją w 
formie złożenia godności marszałka) Powyższa 
sprawa była przedrniotem rozważań na konwencie 
seniorów, klóry się zebrał dzisiaj o godzinie 3'30 
popołudniu Na początku posiedzenia marszałek 
Rataj oświadczył w związku z interpełacjamń, z 
jakiemi się do niego zwracano tak ze strony Se} 
mu jak z poza Scjmiu, IŻ podczas uroczystości ku 
czci Słowackiego w Krakowie nie zaszło nie ta- 
kiego, coby można było uważać ze despckt, wy- 
rządzony bądź jemu osobiście, bądź w Jego osoh e 
Sejmowi. . 


ZZ, 
ŻE 2 PZ 


19-LETNI MORDERCA. Wielkie wrażenie w 
Berlinie wywołała morderciwo na przedoeściu 
Berlina w Steglitz, 19-letni uczeń 8 kl. gimnazial- 
nej, syn zamożnych rodziców Günter Scheller w 
czasie nieobecności rodziców, nrzehywających 
zagranicą, zastrzelil kochanka 16-letniel siostry 
swej a swego kolegę i rówieśnika. Jak siwierdzu- 
ją wszystkie dzienniki, zabójstwo dokonane zczta- 
ło na tle zazdrości, a równocześnie na tle homo- 
seksualnem. Morderstwa dakomał Scheller o godz. 
7 nad ranem po całonacnej pijatyce w mieszkaniu, 
wykrywszy swego kolegę, wychodzącego z pc- 
koju siostry. 

MORDERSTWO W POCIĄGU. Na dworcu St. 
Lazare w Paryżu znaleziono w jednym z wago- 
nów ociekający krwią trup majora artylerii Sau- 
valiea, zabitego trzema strzałami z rewolweru. 
Przy trupie nie było żadnej broni, natomiast w 
miejscowości Berney znaleziono na szynach ko- 
lejowych rannego młodzieńca, posiadającego re- 
wolwer z kilku kulami wystrzelonemu Okazało 
się, że znaleziony na torze kolejowym w pobliżu 
Bernay młodzieniec nazywa się Follin i jest z za- 
wodu rysownikiem. Zeznał on, iż w celu rabunku 
zamordował Sauvallea. 

PIĘĆ OSÓB SPALONYCH. Na skutek wybu- 
chu w jednej z willi kolo Tours wynikł pożar, 
który zniszczył doszczętnie całą willę. Na miej- 
scu znaleziono zwęglone ciała zamieszkującego 
tam oficera, jego żony i dwojga dzieci oraz slu- 


żącej. 

NAJBOGATSI LUDZIE W AMERYCE. Według 
doniesień z Waszyngtonu najbogatszymi ludźmi 
mającymi przeszła 5 miljonów dołarów rocznego 
dochodu, są: minister skarbu Mellon, znany fabry- 
kant samochodów Ford, Rockefeller i właściciel 
domów towarowych Fiels. 


Komisje sejmowe 
— 


Warszawa, 30 czerwca. 
KOMISJA BUDŻETOWA 
Dzisiaj odbyła się posiedzenie sejmowej komi- 
sji budżetowej. Rozdzielono między poszczegól- 
nych posłów wnioski w sprawie położenia gospa- 
darczego państwa. Referat o gospodarczem poło- 
żeniu przydzielona tow. posłowi Zarembie. Tow. 
posel Lieberman reierował wniosek komisji Spraw 
wojskowych w sprawie wypłacania zasiłków ro- 
dzinom rezerwistów. Komisja wskazała źródło po- 
krycia wydatków na ten cel w podwyższeniu do- 
chodów z monopolu tytoniawego o 3 miljony zł. 
ZASIŁKI DLA RODZIN REZERWISTÓW 
Dzisiaj odbyło się posiedzenie sejmowej komisji 
wojskowej w sprawie ustawy o zasiłkach dla ro- 
dzin rezerwistów. Przedstawiciel ministerstwa | 


spraw wojskowych nie był obecny. Delegat mini- 
sterstwa skarbu oświadczył, że rząd nie podiąt 
inicjatywy dla załatwienia tej sprawy, to też Wy- 
szukanie źródeł pokrycia pozostawia Sejmowy. 
Komisji przedłożono projekt redakcji artykułu 2 
ustawy, wprowadzający nowe brzmienie § 16 w 
budżecie województw i starostw w resorcie spraw 
wewnętrznych i nakładający obowiązek wypłaca= 
nia zasiłków rodzinom rezerwistów Równocze- 
Śnie w budżecie przedsiębiorstw dochód z mono- 
polu tytoniowego podwyższono o 3 mlijony zło- 
tych ma pokrycie tych zaslków, Artykuł 2 w tej 
redakcji przyjęto jednogłośnie. 


SPRAWA PODZIAŁU WOJEWÓDZTWA KRA- 
KOWSKIEGO NA POWIATY 

Na posiedzeniu selmowej Komisji administracyj- 
nej poseł Putek (Wyzwolenie) referował treść pe- 
tycii wydziału powiatowego w Myślenicach w 
sprawie podziału administacyjnego 1 samorządo. 
wego powiatów województwa  krakowsklego. 
Sprawa posiada zasadnicze znaczenie, Chodzą 
bowiem wieści, że artykuł 3 ustawy z dnia 7-g0 
lipca 1921 zabraniającej rządowi tworzenia na te- 
renie Małopolski nowych powiatów, ma zostać 
uchylony rozporządzeniem prezydenta Rzeczypo» 
spolitej, chociaż artykuł ten należy do grupy prze« 
pisów wyjętych z pod pełnomocnictw prezydenta, 
Ponadto stwierdza referent, że działalność orga- 
nów rządowych w tej sprawie wykazuje tyle 
chaosu, sprzeczności i bezplanowośc, iż obowiąz- 
kiem Seimu jest poważne potraktowanie petycji 
wydziału powiatowego w Myślenicach, przepro- 
wadzając dyskusję w obecności przedstawiciela 
rządu. Niestety zainteresowane ministerstwo 
spraw wewnętrznych ma dzisiejsze posiedzenie 
komisji nie przysłało swych przedstawicieli, wo- 
bec czego proponuje referent ponowne zaprosze” 
nia tego ministerstwa na posiedzenie komisji] 
Wniosek przyjęto. Komisja odraczyła do nastę- 
pnego posiedzenia rozpatrywanie wniosku posla 
Holeksy w sprawle rozwlązania Zarządu gmilatie. 


; go w Zakopanem i nowych wyborów tamże. 


„SKARB NARODOWY, LITERATURY 
I SZTUKI“ >46 
Sejmowa Komisja oświałowa rozpatrywalą 
wniosek posła Konopczyńskiego w sprawie Utwo- 
rzenia „Skarbu narodowego literatury, nauki 
i sztuki“. Postanowiono na nasiępne posiedzenie 
zaprosić przedstawicieli organizacyj Mieratów i 
artystów celem wyrażenia opinii w tei sprawie. 
Rada projektowanej instytucji składałaby się w*ła 
z delegatów organizacyj literackich, naukowych 
1 artystycznych a w *h z członków mianowanych 
przez rząd. Ustawa postanawiałaby wyraźnie że 
prezes, sekretarz i skarbnik wybierani bylby 
przez całą instytucję. i 
—000— 


z 


„NA PRZÓD” — Nr. 149 Sobota 2 lipca 1927 „AA 


Trzeci lot z Ameryki do Europy 


Po Lindberghu 1 Chamberlinie zaczął komandor 
Byrd dawno już zapowiedzany łot z Ameryki do 
Europy. Wedle doniesień z Nowego Jorku Byrd 
w towarzystwie dwóch pasażerów odleciał we 
środę o 10'20 rano wedle czasu środkowo-euro- 
pejskiego z lotniska pod Nowym Jorkiem. Tysl.:- 
ce ludzi przyzlądalo się, gdy Byrd wsiadał do 
samolotu swego „America“ i odleciał, oświad- 
czywszy otaczającej go publiczności, że będzie 
musiał walczyć z wiatrami przeciwnemi szybko- 
dei 30 kim. na godzinę tak, że lot trwać będzie 
nieco dłużej niż normalnie. O godz. 11 min. 34 
czasu środkowo-europejskiego Byrd przelatywał 
mad mlastem Providence, O godz. 12 min. 22 w 
południe samolot znajdował się nad miejscowo 
ścią Cod. Byrd polecieć zamierza do Paryża bez 
lądowania po drodze. 

We środę o godzinie 13:30 Byrd znajdował się 
między przylądkiem Breton a Nową Ziemią, ti. o 
koło 880 mil od N. Jorku. O godzinie 14'15 prze- 
latywał nad Sherbrooke w Nowej Szkocji. 

Według ostatnich wiadomości, Byrd przeleciał 
nad Nową Ziemią we Środę wieczór. Jednakże, 
wobec mgły i silnego wiatru północno-wschodnie- 


go warunki atmosferyczne uważać należy za mie- 
pomyślne. Stacja radjotelegraficzna w Shepheds- 
vie sądzi, że o godzinie 5 wieczorem według cza- 
su nowojorskiego, Byrd znakłował się mniej wię- 
cej o 2.000 mil od Nowego Jorku. Radjatelegram 
otrzymany w Chatkam od Byrda stwierdza, Że o 
godzinie 16 w środę lotnicy nie widzieli ani ziemi 
ani wody z powodu gęstej mgły. 

„Petlt Parisien“ ogłasza specialne sprawozda- 
nie por. lotnika Maville, jednego z członków eks- 
pedycji lotniczej Byrda. Maville opisuje ostatnie 
przygotowania do startu „Ameryki”. Niecierpli- 
wość załogi była tak wielka, że trudna była 
wprost do zniesłenia. Każdy z członków ekspe- 
dycił otrzymał szczegółowe instrukcje. Byrd obja? 
naczelną komendę nad samolotem, Acosta objal 
ster, Bulchen kontrolę nad motorami a Mavilie 
| aparaty radjowe i kinematograficzne. Defekt u- 
ważajłą za wykluczony, gdyby nawet jeden z mo- 
torów ustał wówczas mógłby samołot przez długl 
czas trzymać się jeszcze w powietrzu. Nawet 
gdyby wszystkie 3 motory stanęły, wówczas mo- 
żnaby przez kilka godzin utrzymać się na morzu 
i przedsięwziąć potrzebne środki ratunkowe. 


SEJM 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu') 


Warszawa, 30 czerwca. 

Dzisłaj o godzinie 430 rozpoczęła się posiedze- 
nie $eimu. Przyjęto w trzeciem czylaniu ustawę 
o ratyfikowaniu międzynarodowej konwencji o 
kolejach żelaznych, o przewozie osób 1 bazażów 
kolejami żelaznemi, o przewozie towarów oraz 
ustawę o ratyfikowaniu układu z Rzeszą nie- 
miecką o polach górniczych przeciętych granicą 
polsko-niemiecka, Następnie w drugiem i trzeciem 
czytaniu przyjęto zmianę niektórych artykułów 
ustawy o opłatach stemplowych. 


ULGI w SPŁACIE POŻYCZEK NA ODRUDOWĘ 


W dalszym ciągu zreferowano wnioski komisji 
WRiThowuj-w sprawie umorzenia i podpisania po- 
życzek, udzielonych niezamożnym poszkodowa- 
nym ma odbudowę budynków zniszczonych przez 
wojnę. Pożyczki te były udzielane przez wojenny 
zakład kredytowy oraz państwowe biura odbudo- 
wy, a za czasów polskich przez Bank Gospodar- 
stwa Krajowego, który zaczął wzywać dłużników 
do zwrotu pobranych pożyczek. Komisja uchwa- 
llla rezolncię, wzywającą rząd, aby Bank Gospo- 
darstwa Krajowega udzielał ulg w spłatach tych 
pożyczek w wysokości 50—100% właścicielom go- 
spodarstw rolnych o obszarze do 15 hektarów lub 
domów wlejskich obejmujących nie więcej jak 4 
ubikacje mieszkalne, wreszcie instytucjom o cha- 
rakterze publicznym tudzież szkołom i świąty- 
mom. 

Zaproponowano szereg poprawek da rezołuch. 
a mianow'cio, aby takie same ulgi przyznano aso- 
hom, które zaciągnęly pożyczki u rządu austrjac- 
kiego na zakupno urządzeń domowych, względnie 
warsztatów, zniszczonych przez działania wojen- 
ne, dalej aby rozciągnąć te ulgi na spółdzielnie kre- 
dytowe, które pośredniczyły w przeprowadzeniu 
tych kredytów. Dalsza poprawka domaga się. aby 
Bank Gospodarstwa Krajowego wstrzymał kroki, 
zmierzająca do Ściągnięcia tych pożyczek. Izba 
przyjęła rezolucję komisji skarbowej wraz z po- 
prawkami, Następnie 

TOW. POSEŁ DR. LIEBERMAN 
przedłoży! sprawozdanie o wnioskach kiubów P. 
P, S. i NPR w sprawie wypłacania zasiłków ro- 
dzinom osób, powolanych na čwiczenia wojskowe. 
Obowiązująca w tym względzie ustawa wygasła. 
a rząd nie skorzystał z pełnomocnictw, aby przy- 
wrócić jej moc. Obowiązek ten musi spełnić Seim. 
Na komisji wojskowej jednomyślnie przyjęto od- 
powiędni projekt, wbrew opozycji rządu, który 
oponowali ze względów zasadniczych i skarho- 
wych. 

Rząd uważa, że rodzinom osób, które pełnią obo 
wiązek wzgiędem ojczyzny, nie należy się żaden 
zastek. Stanowisko to nie jest zgodne z tradycją 
naszego państwa | ze słusznością. — Zasilki takie 
istniały w państwach zaborczych, istnieją w in- 
nych państwach curopejskich, istnieły także i u 
nas. Wymieniany przez rząd argument, że niema 
na to pieniędzy. lest także n'euzasadniony, gdyż 
rząd móglby sam zrobić to, co zrobiła komisja woj- 
skowa, mianowicie znaleźć pokrycie. Komisja woj- 
skowa zwrócła się do komisji budżetowej, która 
wskazala źródła pokrycia, mianowicie dochód z 


[) 
monopolu tytoniowego podniesiono o 3 miljony 2l., 


które przeznaczono na zasiłki dla rodzin rezerwi- 
stów. Pozycja ta nie jest fikcją, gdyż wykazano, 
że monopol tytoniowy daje o 30 procent dochodów 
więcej, niż prałiminowano. 

Ustawa, którą przedkładam — mówl tow. Lie- 
berman — różni się tem od dotychczasowych u- 
sław, Że Jest ustawą trwałą, gdy poprzednie oba- 
wiązywały tylko na ograniczony okres czasu. 
USTAWĘ PRZYJĘTO W DRUGIEM CZYTANIU 
z poprawką Komisji budżetowej, która to popraw- 
ka ustała źródło i wysokość pokrycia, 

Następnie odczytano zgłoszone wnioskł, między 
innemi wnlosek o zniesienle rozporządzenia o fcz- 
nikach telefonicznych. 

Następne posiedzenie jutro a godzinie 1 popołu- 
dr'u. Na porządku dziennym, oprócz trzeciego czy- 
tania ustaw przyjętych dziś w drugiem czytaniu, 
sprawozdanie komisji administracyjnej © ustawach 
samorządowych. Posel Kozłowski (endecja) po- 
stawił wniosek o uzupełnienie tego punktu ustnem 
sprawozdaniem a wniosku Związku ludowo-naro- 
dowego w sprawie wstrzymania wyborów gmin- 
nych w Małopolsce wschodniej. Wntosek Kozlow- 
skiego odrzucono. = 


- - 


PROGRAM PRAC SEJMU 

Na dzisiejszem posiedzeniu komitetu senjorów 
omawiano program prac Sejmu na okres najbliż- 
szy. Postanowiono adbyć następnie posiedzenie 
Sejmu w dniu 1 llpca o godz. 4 popoł Na porządku 
dziennym ustawa o gminie wiejskiej, sprawozda- 
nie wygłosi sprawozdawca komisie admfinistra- 
cyjnej poseł Putek. Poczynając ad wtorku 5 lipca, 
posiedzenia Sejmu będą się odbywały codziennie. 
Tematem obrad będą sprawy samorządowe, 

PRZECIW LICZNIKOM 

W dniu dzisiejszym zjawiła się w Sejmie deie- 
gacja związku abonentów telefonicznych ł złoży- 
la wszystkim klubom memoriał w sprawie cotnię- 
cia rozporządzenia ministra poczt i telegrafów o 
liczniki, usonięcia z zarządu PAST urzędników 
państwowych i przeprowadzenia rewizji warun- 
ków umowy, zawartej przez towarzystwo Ceder- 
gren z rządem. W dniu dzisiejszym został wnie- 
slony do laski marszałkowskiej wspóluy wniosek 
klubów (z wyjątkiem Stronnictwa chłopskiego) w 
sprawie zniesienia rozporządzenia ministra Mic- 
dzińskiego o licznikach. Wniosek padpisali nosło- 
wie z PPS, NPR, Wyzwolenia, chadecji, endecji, 
chrześc.-nar, I Koło żydowskie, 


TELELGRAMY 


NOWA ORGANIZACJA MONOPOLU TYTO- 
NIOWEGO 

Warszawa, 30 czerwca (tel. własny Nanrzodu). 
Minister skarbu podpisał dnia 24 bm. rozporzą- 
dzenie w sprawie zmiany organizacji monopolu 
tytoniowezo. Na mocy tego rozporządzenia, na- 
czelnemu dyrektorowi tego monopalu zostaje do- 
dana Rada zawiadowcza celem opiniowania waż- 
niejszych spraw. W skład Rady wchodzi naczelny 
dyretor polskiego monopolu tytoniowego, przed- 
stawicicle ministerstw skarbu, rolnictwa, przemy- 
słu i handlu, dwaj wicedyrektorzy monopolu ty- 
ioniowego, inspektor państwowych fabryk tyto- 
niu, przewodniczący komisji rewizyjnej państwo- 


į wego monopolu tytoniowego. Rada zawiadawcza 


ma być zwoiywana przynajmniej raz na miesiąc. 


„ tearołoziczny, komunikaty PAT'a, nadprogram. 


HSTY Z KRAM 


Łańcut, 27 czerwca. 
ZUCHWAŁY KLECHA 

7 okazji przypadającej w dniu 26 czerwca b. r 
święta sporlowego przybyły oddziały przyspos0- 
bienia wojskowego z rozmaitych wiosek i ma- 
steczek okolicznych. aby wziąć udział w zawo- 
dach sportowych. Przed zawodami odbyła się 
msza w kościele parafialnym, podczas której nic- 
które oddziały stały przed środkowem skrzydlem 
kościoła na podwórzu. 

Ks. katecheta gimnazjum realnego wyszedłszy 
z kościoła po mszy zauważył oddział Związku 
strzeleckiego, przybyły z Leżajska. Do oddziału 
tego ksiądz zwrócił się z zapytaniem. skąd przy- 
był, a gdy usłyszał odpowiedź że z Leżajska, glo- 
sem podniesionym zawołał: 

— Hołoto, wynoś mi się stąd! ` ak 7. 

Ustyszał to opodal stojący oficer instrukcyjny 
por. Krzeczkowski i zwrócił się do księdza z za- 
pytaniem kogo on uważa za hołotę? 

— Was wszystkich, brzmiała odpowiedź księ- 
dza katechety. j 

Oburzony postępowaniem księdza porucznik 
chciał doraźnie wymierzyć sobie satysfakcję w czem 
jednak przeszkodził mu stojący obok podoficer, 
który w czas powstrzymał oftcera. 

Tak się przedstawia działaność tutejszego kle- 
ru, który rozwydrzony okólntkiem ministra Bartla, 
nie zdaje sobie sprawy, jakie wstrząsy moralne 
wywiera przez swe niegodne postępowanie wśród 
całego zdrowo myślącego społeczeństwa. 

Szkoda p. ministrze, iż wydając okólnik nie u- 
mieściłeś w nim jeszcze ostrzejszej klauzuli co do 
przymusowej spowiedzi Irzy razy w roku, albo- 
wiem zdarzyć się może, Że uczniowie mogą za- 
ponmieć w przeciągu tego czasu o swych głów= 
nych 1 pobocznych grzechach, które może z winy 
takich katechetów popełniają. A zatem spowiedź 
codzienna i modlitwa przymusowa co godzinę 
przed rozpoczęciem naukił 


Związki 1 zśromadzenia 


- gm eń 

BIBLJOTEKA ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 
przy ul. Dunajewskiego 5 będzie książki przez 
miesiące lipiec ł sierpień wydawać we czwartki 
i soboty od godz. 6—8 wieczorem. W niedziele i 
święta bibljoteka będzie zamknięta. 

KOMITET MIEJSCOWY PPS W GRYBOWIE 
zwołuje na niedziełę 3 lipca konferencję powiato- 
wa, na którą zaprasza mężów zaufania oraz przed 
sławicieli Związków zawodowych. 


REPERTUAR 


TEATR IM, J. SŁOWACKIEGO. 
Sobota: „Halka“. 
Niedziela popol.: „Straszny dwór”, 
„Pomsta Jontkowa”. 
Poniedziałek „Lakme”. 


KINOTEATRY, 
Bagatela: „Czarodziejka Circe", 
Nowości: „Kurier carski“. 
Promień: „Czerwony błazen“. x 
Reduta: Lord — maharadźa — apasz, dramat w 6° 
aktach oraz komedja „Pajac“ w 6 aktach. 
Sztafeta“. 
„Kochanka“, dramat w 10 aktach. 
Wanda: „Panienka, która zaryzykowala.. i pan 
bez tytulu". 
Warszawa: „Królewicz z Ameryki". 


RADJO 
Piątek 1 llpca 

Kraków (422 m.). 17.30: Program da dzieci 1800: 
Transmisja z Warszawy. 19.00: Odczyt p. t. „Dobór 
ziemmiaków do sadzenta* — wygłosi Dr. Przyborowski, 
prol. Umiwersytctu Jagiellońskiego. 19.30: Odczyt p. t. 
„O Carduccim" — wyzłest p. Nelly Nucci. 20.00: Roz- 
maitości. 20.30: Transmisja z Warszawy. 

Warszawa (1111 m.). 12.00: Komunikat lotniczonc- 
15.00: 
Komumikaty: gospodarczy I lotniczo - meteorologiczny, 
madprogram. 15.20: Przerwa. 16.45: Komunikat harcer- 
ski. 17.00: Odczyt p. t. „Bessemer, twórca stali“ _- wy- 
złosi inż. Eugenjusz Porębski. 17.25: Odczyt p. t. „Żubr 
ł lego przyszlość* — wygłosił prof. A. Czartkowski. 
17.50: Nadprogram, kamunikaty. 18.00: Koncert, poświę- 
cony tworczości Apolinarego Szeluty. 19.00: Rozmai- 
taści — wypowie p. Ludwik Lawiński. 19.20: Komunikat 
PAT'a. 19.35: Odczyt p. t. „Sportowe wklawiska ko- 
larskie" — wygłosi redaktor J, Włodarkiewicz. 20.00: 
Komunikat rolniczy, 20,15: Przerwa. 20.30: Koncert. 
22.00: Komunikat lotniczo-mctenrolnekczny, sygnał cza- 
su, uadprogram, komunikaty PAT'a. 


wieczór: 


EE 

ZASIŁKI DLA BEZROBOTNYCH W LIPCU 

W Warszawie odbyło się kolejne posiedzenie 
zarządu głównego funduszu bezrobocia, na któ- 
rem wypowiedziano się za koniecznością przedłu- 
żenia państwowej akcji doraźne] w m. lipcu na za- 
sadach i terenach dotychczasowych, zarówno dla 
pracowników umysłowych, jak i fizycznych. 

Uchwalono wystąpić do ministra pracy oprze- 
dłużenie okresu wypłaty zasiłków do 17 tygodni 
dia tych hezrohotnych rracownlków  umysło- 
wych, którzy do 31 lipca włącznie wyczerpali lub 
wyczerpią l-tygodniowy okres pobierania zasll- 
ków ustawowych na terenach następujących: Ra- 
dom, Ostrowiec, Łódź, Kalisz i Wilno oraz pow. 
warszawski, bloński, radzymiński, pułtuski, ił- 
żecki i konecki. Następnie zaopinjowano przychyl- 
nie wniosek o przedłużenia na lipiec państwowej 
akcji doraźnej dla b. szeregowych, bezrobotnych, 
byłych robotników państwowego monopolu tyto- 
niowego oraz bezrobotnych b. robotników przed- 
siębiorstw państwowych. Wreszcie uchwalono 
wystąpić o przedłużenie okresu wypłaty zasił- 
ków ustawowych do 17 tygodni dla tych bezro- 
botnych robotników, którzy wyczerpali lub wy- 
czerpią przed 31 lipca 13-tygodniowy okres za- 
siłkowy na nastęnujących terenach: m. Piotrków, 
Kalisz, Opatówek, Radom, Ostrowiec oraz pow. 
radomskowski, piotrkowski, konecki, opatowski. 
iłżecki, opoczyński, blelski, żywiecki, wadowicki, 
chrzanowski, oświęcimski, rypnicki, mifsko- ma- 
zowiecki, radzymiński, sochaczewski,  błoński 
i warszawski. 


ZAMACH TARNOWSKICH MAJSTRÓW PIE- 
KARSKICH NA ODPOCZYNEK NIEDZIELNY 

Już kilkakrotnie poruszaliśmy na łamach „Na- 
przodu” bolączki, iak brak hygieny w piekarniach 
i zmuszanie robotników do 12 a nawet 16-godzin- 
nego dnia pracy bez wypoczynku i wynagrodze- 
nia za madłiczbowe godziny. Do tego przybyla 
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jeszcze jedna, a mianowicie zwałcenie odpoczyn- 
ku niedzieinego. Zaznaczyć musimy, że stale ze 
soboty na niedzielę do godziny 9—11 przed po- 
łudniem od godz. 3 lub 4 praca wre przy zam- 
kniętych drzwiach i oknach u majstrów: Bernar- 
da Honiga przy ul. Rybnej, Sturmowej przy ulicy 
Zakątnej, Beerowej, Rottkopfa przy ul. Lwow- 
skiej, Kleina przy uł. Koszernei. Dzieje się ta przy 
biernem zachowaniu się wladzy przemysłowej i po 
licyinej, zdyż ustawodawstwo społeczne dia tych 
wladz istnieje tylko na papierze. Domagamy Się 
kategorycznie interwencji ze strony inspektoratu 
pracy i odpowiedzialnych władz tarnowskich, 
przeciw sabotowaniu i łamaniu przepisów usta- 
wowych przez majstrów. Zwracamy się również 
do województwa krakowskiego, by zmusilo pod- 
wladne organa do przeprowadzenia ścisłej kon- 
troli nad przestrzeganiem ustawy o niedzielnym 
odpoczynku. Zaznaczamy, że cierpliwość ma swo- 
je granice, a kiedy robotnicy stracą zaufanie do 
czynników wykonawczych, nie będą się czlądać 
na pomoc z tej strony, lecz sami będą musieli wal- 
czyć aż do skutku. 


NIELUDZKI WYZYSK 

Dnia 2 maja br. firma Ignacy Stern i bracia 
Langerowie w Samhorze uruchomiła nowy, świeżo 
wybudowany tarlak. Wyzysk robotników w tym 
tartaku przechodzi wszelkie granice. Wbrew usta- 
wie zaprowadzono li-godzinny dzień pracy. Nie- 
dosyć na tem! Zmuszają ludzi, wycieńczonych 
pracą ad 7 rano do 6 wieczór, do dalszej pracy 
i to do godziny 12 w nocy, za taką samą zapłatą 
jak w dzień, Czasami zachciewa się nawet firmic, 
by robotnicy pracowali juź cd godz. 4 rano. Za 11 
godzin pracy otrzymują robotnicy wynagrodzenio 
2'50 zł. Starostwo w Samborze nie wie o tem 
wszysikiem, a może nie chce wiedzieć. Oprócz te- 
go tartaku 3-gatrowego jest jeszcze drugi tartak 
2-gatrowy, gdzie podobno robotnicy są tak sa- 
mo wyzyskiwani, Domagamy Się stanowczo, by 
inspekiorat pracy zajął się tem] okropnemi sto- 
sunkami, 
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Rozkład jazdy ważny od 15 maia 1927 r. 


Ruch Kolcjarski 


KWIATEK Z NIWY KOLEJOWEJ 

W Oddziale Mech. w Krakowie jest sekretarzem 
niejaki p. Miga, który zajmuje się głównie agitacją 
pod różnemi pozorami za PZK, 

Jak pojmuje służbowe obowiązki, niech za przy- 
kład posłuży następujący fakt: 

Doszla, ślusarz warsztat. pom. I. kl. w Płaszo- 
wie, który przechodził 9-krotnie wybuch krwł i 
jest zupełnie wyczerpany, Chcąc ratować swe 
zdrowie wniósł podanie drogą służbową w dniu 
12 maja 1927 o przydzielenie mu, zgodnie z oglo- 
szeniem podanem w okólniku DKP, mieszkania na 
letnisku w Lachowicach W dniu 3 bm, zwrócono 
się do p. Migi z zapytaniem czy odpowiedź z 
DKP. nie nadeszła, na co tenże odpowiedział, że 
zgodnie z wyjaśnieniem DKP. mieszkanie to zy 
stało już zajęte. 

Nie dając za wygrane, zwrócono się do DPK. 
do Wydz. III, który uskutecznia przydział, gdzie 
po przeszukaniu podań oświadczono zaintereso- 
wanemu, że podanie jego z Oddziału Mech. wo- 
góle do DKP. nie wpłynęio. Czyli intemi słowy, 
p. Miga podanie ciężko chorego pracownika za- 
przepaści], będąc za bardzo zalęty sprawami 
PZKowskiemi. 

Kicdy p. Migowi postawiono w oczy Zarzut, za- 
czął wykręcać się sianem, w końcu sporządził 
sam podanie i przyrzekł postarać się o przydział. 
Ciekaw! przeto Jesteśmy, czy ciężko chory dosta- 
nie przydział, czy też z winy p. Migi zmuszony 
będzie zrezygnować z poratowania zdrowia. 

Dyrekcję KP. zapytujemy zaś, czy znany jej Jest 
sposób urzędowania p. Migi 1 czy skłonna będzie 
poczynić odpowiednie kroki, by w przyszłości po- 
dania wnoszone do DKP. u p. Migi nie gubiły się 
z tych czy imych powodów. - 


ZAPISUJCIE SIĘ NA CZŁONKÓW 
TOW. UNIWERSYTETU ROBOTNICZEGO 
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SP* od 15 V. do 31 V. 1827 r. i od 10 IX. do 14 V. 1928 r, SP- 
* w dniach roboczych do Słolwiny. S sezonowy. 


Odjazd 


Przyjnzć | 
Jh Krakowa da) Godz. 


Odjazd 
da katwa |2 


z Krakowa do Krakowa da 


Stotwiny (2 Hrzegirzak) 


tylka da Bacha! Kacmyrzowa 


P pospieszny, 
1827 r. § tylko w soboty. 
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Wydiwca, Peg |laccher. — Kodakia odzow jotsisiwy; Alanas Porcrak, — Dyskarwa Ludowa w Krakowie, pod zarządem Henryka Schiffa. 
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